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Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - Prenumerata 


przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie 


głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak i w innych miejskich kan- 
torach. — Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8; —półrocznie rsr. 4;— kwartalnie тв. 
2; miesięcznie kop. 67.- -Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno- 
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—W Urzędach Pocztowych: rocznie гв. 
na te tylko termina przyjmuje się 
prenumerata; W głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 


10; —półrocznie rsr. 5;-—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i 


termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc. 


przyjmuje się tak w 


Rok 6. 


1869 r. 


A p AE EE zz Z O == 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6; za 2-krotne.kop. 9; za 3-krotne kop. 12.— Artykuły nadesłane do zamieszcza- 
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze- 
nia Dyrekcji. — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zache- 
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji 
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 


razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy 
przed godziną 9 z rana, —Re- 


od godziny 12 do 1 po pełudniu. 
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SPIS RZECZY. 

DZIAŁ URZĘDOWY. — Przegląd wojsk. — Kasa oszczę- 
dności. : 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawą. — Prze- 
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości tele- 
graficzne. — Kurjerek miejski. — Zarząd stowarzyszenia 
spożywczego Merkury. — Correspondance slave. — Oświe- 
tlenie. — Wypadki miejskie. — Kursa monet. — Wyścigi 
konne. — Projekt wystawy międzynarodowej. —Sprawa kolei 
żelaznych. — Pomniki starożytności. — Wiadomości bibljogra- 
бопе P. Lucca. — Korespondencje Dziennika 
warszawskiego: z Krakowa, ze Lwowa i Paryża. — 
Polityka Anglji w Azji środkowej. — Austrja i ziemie 
słowiańskie. Oświadczenie hr. Beusta. — Bankiet. — 
Francja: Odjazd cesarza. — Projekt uchwały senatu. — 
włochy i Rzym. Spisek mazżinistowski. — Szwaj- 
carja. Wydalenie Mazziniego. — Hiszpanja. Powsta- 
nie karlistów. — Ameryka. Uwolnienie aresztowanych; 
telegraf podmorski. — Kronika Sądowa (Teść obowią- 
zany dawać alimenta synowej i wnuczce). 


FEJLETON. — Niewolnicy paryzcy; (e. e.) 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. : 


Warszawa, 
dnia 12 (29) Lipca. 


Przegląd wojsk. — Najjaśniejszy Pan, raczył być d. 9 
lipca rano obecnym przy ćwiczeniach w strzelaniu preobra- 
żeńskiego pułku lejb-gwardji, bataljonu strzelców lejb-gwa- 
dji Jego Cesarskiej Mości, 1-go dywizjonu puku lejb-gwar- 
dji grenadjerów konnych, 1-ej baterji Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Wielkiego Księcia Michała Pawłowicza 1-ej brygady 
artylerji gwardji, i oddziału 4-6) baterji konnej artylerji 
gwardji; wieczorem na manewrach 37-ej dywizji piechoty z 
artylerją przeciwko znajdującym się w obozie pod Krasnem 
siołem oddziałom nie należącym do składu dywizji, a mia- 
nowicie: przeciwko bataljonowi szkół wojskowych, bataljo- 
nom finskich strzelców lejb-gwardji i instrukcyjnemu pie- 
szemu, 95 krasnojarskiemu pułkowi piechoty, rotom strzel- 
ców 87-go najszlotskiego i 94-g0 jenisejskiego pułków pie- 
choty, szwadronowi mikołajewskiej szkoły kawalerji, 1-mu 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Emila Gaboriau. 
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CZĘŚĆ DRUGA. , 
TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 


уш. 
(Patrz Nr. od 259 z r. z. do 155). 


lądała jak umierającą; szepta- 


Istotnie Djana w. 
wyrazy głosem wysilonym, 


ła jednak ciągle jakieś 
lecz wyraźnym. 
Najprzód zaklinała Norberta, ażeby jej oddał fla- 
Szęczkę— potem, z niesłychaną jasnością powtórzyła 
nu wszystkie objaśnienia dane bio przez 
aumana: 
mi »O! mój jedyńy przyjacielu—mówiła—zwróć 
зад proszek... dobroczynny... nie naraża оп na 
je sa cierpienia... dziesięć sekund... żadnej skargi... 
miał z zypta w winie lub kawie... nikt nie będzie 
adnego podejrzenia nawet... 


ш УЗ], że ta ubóstwiona istota chce umrzeć tak 
p No percig dla tego, że Ją rozdzielono od nie- 
5° р; ert uczuł, że jego rozum się błąka. 

— DJano! zawołał pochylając się ku niej —Djano! 


dywizjonowi pułku kozaków lejb - gwardji własnego Jego | jego starania ze swej strony unicestwiają. Nordd. 


Cesarskiej Mości konwoju, 
tylerji, instrukcyjnej baterji pieszej i 22-ej brygady artyle- 
rji, Najjaśniejszy Pan będąc zupełnie zadowolniony z cel- 
ności strzałów oddziałów wyszczególnionych w pierwszym 
punkcie tego rozkazu i z doskonałości wszystkich ruchów i 
ewolucij wykonanych przez oddziały wyszczególnione w dru- 
gim punkcie, oświadczył za to Monarsze zadowolnienie 
wszystkim naczelnikom i udzielił niższym stopniom znajdują- 
cym się w szeregach, po 50 kop. na osobę za celne strze- 
lanie, a reszcie po 25 kop. 
KZ ARA 


Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po- 
mocniczym w gmachu szkolnym przy Alei Belwederskiej po- 
mieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 13 (25) Lipca 
roku bieżącego włącznie, wydała książeczek nowych 75, na 
które, tudzież na dawniejsze w 396 wnioskach, złożono rs. 
8,910 kop. —. Na żądanie zaś 90 uczestników (prócz 
procentu rs. 46 kop. 38% należnego za rok bieżący od cał- 
kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 4,709 kop. 9 i umorzy- 
ła książeczek 35; przeto uczestników 19,311, posiada ka- 
pitał гв. 689,525 Кор. 78%. 

Z А 


"DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


ainisho а зда LEA eie ZAPÓR 
W arszawa, 
dnta £7 (29, Lipca. 

Dzienniki podają badziej szczegółowe wia- 
domości, uzupełniające doniesienie wczorajszego 
naszego telegramu о oświadczeniach hr. Beusta 
przed komitetem delegacji węgierskiej. Со do 
stosunków z Francją oznajmił, że Austrja po 
pozbyciu się prowincij włoskich, ma jednako- 
we z tem mocarstwem interesa. W przedmio- 
cie polityki wschodniej p. Beust oświadczył, iż 
nie obstaje za swym programem z 1867 roku 
i pozostawia Porcie, usłuchać jego rad co do 
ustępstw dla ludności chrześciańskich lub nie. 
Kanclerz państwa dodał, iż starał się o ustale- 
nie ścisłych stosunkow 2 Prusami, ale Prusy 


baterji michałowskiej szkoły ar- АЙ. пу na to powiada, iż te oświadczenia. 


р. Beusta są w sprzeczności z jego postępowa- 
niem. Starania o których wspomniał on, ni- 
czem nie uwydatniły się, tymczasem przeci- 
wnie, ogłoszenia cyfrowanej, przejętej depeszy 
pruskiej w urzędowych organach wiedeńskich, 
1 objęte zeszłoroczną księgą czerwoną, depesze 
p. Beusta wykazujące jego usiłowania utwo- 
rzenia ligi przeciwko Związkowi północno-nie- 
mieckiemu, nie mówiąc już o polemice półu- 
rzędowych dzienników wiedeńskich przeciwko 
Prusom, aż nadto świadczą о mylności twier- 
dzeń p. Beusta,że jeżeli stosunki pomiędzy Au- 
strją a Prusami nie są ścisłe, to wina spada na 
Prusy, co potwierdza też nasz dzisiejszy tele- 
gram z Berlina. Е 

Doniesienia z Paryża obejmują dwa sprosto- 
wania wieści podanych przez dzienniki fran- 
cuzkie, a mianowicie przez Public о zmianach 
w dyplomacji francuzkiej i przeniesieniu p. 
Benedetti na miejsce p. Taleyranda do Peters- 


| burga, czemu już zaprzeczono Z Berlina i przez 


Gaulois, jakoby armja algierska gotowała się 
do wsiadania na statki w celu przewiezienia jej 
do Francji i jakoby marszałek Mac-Mahon znaj- 
dował się w Paryżu. Pośpiech z jakim osta- 
tnie te wieści zostały sprostowane przez Ajen- 
cję Havas i Journal officiel, wskazuje, jak rząd 
francuzki unika starannie wszystkiego coby 
mogło zaniepokoić umysły. —Projekt uchwały 
senatu ułożony przez ministra prezydującego 
w radzie stanu, p. Chasseloup-Laubat, roztrzą- 
sany jest obecnie przez radę gabinetową, ale, 
jak zapewniają, członkowie tej ostatniej, zobo- 
wiązali się do zachowania tajemnicy i dla tego 
szczegóły w tym przedmiocie nie są wiadome. 


Położenie rzeczy w Niszpanji znacznie się 


Lecz młoda dziewica mówiła dalej, jakby pod 
wpływem gorączki! 

— Umierać! po tylu słodkich nadziejach |... Ach! 
anie de Champdoce |... nie masz litości nademną! 
djąwszy mi szczęście całego życia... pozbawiłeś je- 

szcze i honoru... teraz żądasz mojego życia... zabi- 
jasz топіе!. . O! łaski, łaski! mości książę! 

Norbert wydał okrzyk straszliwy, okrzyk niena- 
wiści i wściekłości, który przejął dreszczem nawet 
Daumana ukrytego za drzwiami. 

Fatalna myśl zrodziła się w jego umyśle. 

Podniósł Djanę i złożywszy ją w fotelu prezesa, 
rzekł głuchym, chrypliwym głosem : 

— Nie... ty nie umrzesz i ja nie oddalę się od cie- 
bie. 

Spojrzał na nią raz jeszcze i spostrzegł porusze- 
nie ust, jakby domagających się odeń ostatniego u- 
ścisku—te usta wyszeptały jego imię. 

Gdyby jeszcze była koo choć iskra rozsądku 
w głowie Norberta, byłby ją stracił w tej chwili. 

— Ty będziesz moją! zawołał, a ta trucizna, któ- 
ra miała rozłączyć nas, ukarze występnego i pomści 
nasze cierpienia. 

I wyszedł krokiem sztywnym, sztraszliwym, wła- 
ściwym tylko lunatykom. 

Jeszcze Norbert nie wyszedł był z sieni, gdy już 
Dauman wpadł do gabinetu, blady, z zębami szczę- 


kającemi ze strachu. 
Та cała scena, z której nie stracił ani jednego 


| okna. 


słówka, ni najmniejszego gestu — przeraziła pre- 
zesa. 

Lecz jakże się zdziwił, gdy wbiegłszy do gabine- 
tu — spostrzegł pannę de Sauvebourg, zamiast mar- 
twą w fotelu, stojącą przy oknie, przez które śledzi- 
ła odchodzącego Norberta. ; 

— Со za kobieta! wyszeptał trwożnie—ależ to 
szatan wcielony! f 

Gdy Norbert zszedł już z gościńca i zniknął w 
kierunku zamku Champdoce—Djana odstąpiła od 
Twarz miała bladą, lecz nie zbyt jeszcze— 
a w oczach zaczerwienionych wprawdzie, jaśniała 
duma z odniesionego zwycięztwa. 

— Jutro, prezesie, wyrżekła — jutro... 
księżną de Champdoce! 

Sławny doradca i orator z Bivron, 
leżć jednego słowa odpowiedzi. 

— Chyba... dodała ciszej, że wszystko odkryje 
się jeszcze tego wieczoru... 

Wymówiła to głosem takim, że Dauman uczuł 
zimny dreszcz przebiegający mu po ciele. 

Jednakże na wszelki wypadek postanowił obmy- 
ślić zawczasu środki obrony 1 dla tego wyrzekł: 

— Nie rozumiem pani... Cóż takiego ma się od- 
kryć i co pani chciałaś. przez to powiedzieć?.., 

Obrzuciła go spojrzeniem takiej ironji i pogardy 
że zamilkł nagle... Stary lis który sądził że igra 
z Djaną jak kot z myszką, zrozumiał w tej chwia 
że to ona raczej była jego mistrzynią. 
— Powodzenie zdaje się być pewnem 


zostanę 


nie mógł zna- 


zupełnie— 


kj $ А A i F 
pogorszyło, gdyż „ыд poż doniesień 
sprzysiężenie karlistogtskie da 
rozgałęzione niż przewidywano, „ a Don Carlos 
musiał mieć zapewnione poparcie, kiedy odwa- 
żył się na przekroczenie granicy hiszpańskiej. 
Wprawdzie według poprzednich doniesień je- 
nerałowie Prim i Cordova, będąc przygotowa- 
ni na wybuch powstania, przedsięwzięli środ- 
ki zaradcze i zapewniali o ich skuteczności, 
przewidując, że ruch ten może potrwać najda- 
lej dwa tygodnie. W tem przewidywaniu, je- 
nerał Prim miał. zamiar udać się w połowie 
sierpnia wraz z ministrem spraw zagranicz- 
nych do Vichy, a ztamtąd do Paryża. Podróż 
ta. jego jednak,. јак utrzymywano, nie była 
wcale w związku z uregulowaniem kwestji dy- 
nastycznej, którą rząd tymczasowy hiszpański 
odkłada do dalszego czasu. 

Z Anglji donoszą jedynie, że królowa, jak 
było zapowiedziane, udzieliła już swą sankcję 

"bilowi znoszącemu kościół panujący w Irlan- 
dji. 

Dzienniki nowojorkskie wyrażają zadowol- 
nienie z położenia drugiej podwodnej liny te- 
legraficznej, łączącej nowy świat: z brzegami 
Francji, a zarazem potępiają usiłowania prze- 
szkodzenia przeprowadzeniu tej komunikacji, 
dodając, iż przeszkody mogły być stawiane 
tylko ze strony interesowanych со do anglo- 
"amerykańskiej liny podwodnej. 


Welegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Berlin, 28 (76) lipca. Prov. Corr. 
zaprzecza oświadczeniu kanclerza 
państwa w delegacji o usiłowaniu 

_Austrji w celu utrwalenia ścisłych 
stosunków z Prusami, i dodaje, że 
Prusy nie zaniedbały przyjąć przy- 
chylnie istotnych usiłowań w tym 
celu Austeji. 

Paryż, 28 (16) lipca. Patrie uzna- 
је, że postawa Austrji od 1866 roku 
była pełna godności i pojednawczo- 
Ści; a jeżeli stosunki pomiędzy Au- 
strją 1 Prusami są chłodne,  Austrja 
temu nie jest winną. 

Bukareszt, 28 (76) lipca. Ksią- 
żę Karol wkrótce udaje się do 
Krymu. 


(Correspondenz Biireau). 


rzekła, jakby do siebie samej, lękam się tylko nie- 
zręczności Norberta. 

To rzekłszy, Djana pomimo tylu doznanych wra- 
żeń, poprawiła sobie włosy, ułożyła suknię w dra- 
perje wdzięczne i ozwała się z krwią zimną, patrząc 
w zwierciadło: 

— W Sauvebourg muszą być niespokojni o 
mnie—muszę więc odejść... Ach! nóc dzisiejsza bę- 
dzie bardzo długa!.. dodała tonem, w którym obok 
ironji przebijała śmiertelna zgroza. Czemuż to już 
nie jutro! No prezesie, gdy się zobaczymy znowu, 
wszystko się już, rozstrzygnie. Bądź zdrów! 

‚‚_ Wszystko to spełniło się tak szybko i niespodzia- 
nie, że Dauman zapytywał siebie samego, czyli nie 
marzy na jawie? 

Niestety! była to jednak rzeczywistość, tem strasz- 
niejsza, że panna de Sauvebourg odchodząc, jakby 
dla umyślnego udręczenia prezesa, rzuciła mu nie- 
pokojące przypuszczenia, które teraz w samotności 
rosły w pewność straszliwą i jak senne koszmary 
przygniatały mu piersi imaginacyjnym ciężarem. 

Te trzy wyrazy: „Norbert jest niezręczny,” były 
jak miecze zawieszone nad głową prezesa—rozmy- 
ślając nad niemi tak się przeraził, iż była chwila, w 
której chciał biedz do zamku Champdoce dla pow- 
strzymania Norberta — lecz wstrzymała go myśl, że 
tak działając, mógł się zgubić stanowczo. 

Upadł więc w fotel i oparłszy głowę nastole, po- 
grążył się w gorzkiem rozmyślaniu. 


leko bardziej jest | 
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„/ wiadomości telegraficzne 


* Lwów 26 (14) lipta. *Wczóraj wieczorem, żoł= 


nierz pijany, który wywijał swoim tasgakiem, wy- 
wołał wielkie zbiegowisko żydów. Żołnierz został 
przez żydów rozbrojony, poczem inni żołnierze na- 
padli na przechodniów i dopuścili się czynów gwał- 
townych w poblizkim szynku. Żołnierze ranili 
znaczną liczbę osób, z tych niektóre dość znacznie. 
Patrol, który nadszedł, dał kilka wystrzałów ślepe- 
mi ładunkami, skutkiem czego tłumy rozeszły się. 
Aresztowano znaczną liczbę żołnierzy. ( Wien. Abend- 
st). 
* Twjest, 20 (13) lipca. Wiadomości z Bombay 
z dnia 29-go czerwca donoszą, że król Birmanu wy- 
słał nad granicę kilka tysięcy ludzi i przyjął posta- 
wę wyzywającą. —Reformy emira Kabulu są bardzo 
niepopularne. (Corr. kir.) 
*- Paryż, 26 (14) lipca: Ze-żródła kompetentnego 
zapewniają, że bezzasadną jest wiadomość, podana 
przez dziennik Public, jakoby hr. Benedetti: miał 
być przeznaczony do zastąpienia barona Talleyrand'a 
na stanowisku ambasadora w Petersburgu, i że na 
teraz nie mają zajść w ciele dyplomatycznem żadne 
zmiany. —ZŻe źródła wiarogodnćgo zaprzeczają wia- 
domości dziennikarskiej, jakoby książę Latour 
d'Auvergne wystósował do margrabiego de Banne- 
ville, ambasadora francuzkiego w Rzymie, note 
w przedmiocie soboru powszechnego. ( Wolfs Т. В.) 
* Paryż, 26 (14) lipca. Ajencja Havas zapewnia, 
że wiadomości podane przez dziennik Gaulois w ko- 
respondencji z Ałgierji, jakoby wojska francuzkie, 
znajdujące się w tym ostatnim kraju, otrzymały 
rozkaz znajdowania się w gotowości do wsiadania 
na okręta, pozbawione są wszelkiej zasady. (Tam- 
że.). 
* Paryż, 27 (15) lipca. Journal officiel potwierdza, 
że podane wczoraj przez dziennik (raulois wiadomo- 
ści, podług których wojska francuzkie w Algierze, 
miały jakoby otrzymać rozkaz znajdowania w goto- 
wości do wsiadania na statki, są całkiem bezzasa- 
dne, i zaprzecza jednocześnie wiadomości o przyby- 
ciu marszałka Mac Mahona do Paryża. (Tamże). 

* Sztokholm, 26 (14) lipca, Książę Oskar szwedz= 
ki wyjechał dziś w Sód na spotkanie Jego Ce- 
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Włodzimie- 
rza Aleksandrowicza. Uroczystości ślubu rozpocz 
ną się pojutrze. (Tamże.) © ш 
* Drezno; 27 (15) ifea. Dresd. Journal ogłasza 
depeszę saską w odpowiedzi na znaną depeszę hr. 
Beusta do posła austrjackiego w Dreźnie, zamiesz- 
czoną w księdze czerwonej. Minister Friesen pisze 
z Marjenbadu pod datą 18-go lipca do posła saskie- 
go w Wiedniu, że dowiedział się o depeszy hr. Beu- 
sta z l-go lipca dopiero z Köln. Ztng. Przytaczając 
następnie znane zaprzeczenie, zamieszczone w /)res- 
dner Journal, zapewnia on, że treść depeszy peufnej 
austrjackiej z 1-со maja zakomunikowaną mu zo- 
stała przez poselstwo saskie w Londynie i Brukseli. 
( Tamże.) 

* Madryt, 26 (14) lipca. Podlug Imparcial, Don 
Carlos znajduje się przy granicy hiszpańsko-fran- 
cuzkiej i bawił zeszłej nocy we wsi Heudaye (w de- 
partamencie niższych Pireneów); toż pismo zape- 


"Tymczasem Norbert dochodził już do ałei wysa- 
daanej drzewami, która prowadziła do zamku. 

Pomimo że umysłowe władze młodzieńca zdawa- 
ły się jakby sparaliżowane w tej chwili — rozumo- 
wał on jednak ciągle, 2 gorączkowym pośpiechem 
i zadziwiającą logiką. Ci, którzy mieli sposobność 
zbliżyć się do obłąkanych i słyszeć jak ci nieszczę- 
śliwi potrafią niekiedy z rozbitej wyobraźni snuć 
najrozsądniejsze rozumowania—zrozumieją taki stan 
umysłu Norberta. ў 

Wiedział on już w tej chwili jak sobie ma postą- 
pić i rozbierał swój okropny zamiar w najdrobniej- 
szych szczegółach. 

Wszyscy domownicy w zamku.Champdoce iNor- 
bert wraz nimi, pijali wino miejscowego wyrobu, 
bardzo zdrowe, lecz ordynarne. Sam tylko książe, 
dla swego wyłącznego użytku. pozostawiał pewną 
ilość lepszego, które otrzymywał z swych posiadło- 
ści w Medoc. 

„Pańskie wino,” jak je nazywano w zamku, po- 
dawane było księciu w dużej butelce, którą po 
skończeniu obiadu czy wieczerzy stawiano na półce 
w ogólnej sali jadalnej, gdzie każdy mógł ją dostać 
wprawdzie, lecz z kąd by jej nikt nie poruszył za 
żadne skarby świata! Tak się obawiano gwałtowno- 
ści starego księcia. 

Norbertowi przyszła na myśl ta butelka! Gdy 
wszedł na podwórze zamkowe, parobcy zajęci na- 
kładaniem wozów słomą, przerwali robotę, pogląda- 
jąc za nim zdumieni. Wszyscy albowiem wiedzieli, 
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wnia, ИТ 250 karligtów 
wództwem , ristany ego. (Tamże). 

* Londyn, 27415) pca, AKrólowa usankcjonowa- 
ła bik: dotyczący kości a irlandzkiego. — Książę 


eszło granicę pod do- 


i księżna Walji wyjadą dziś do Wildbadu.— Glad- 
stone wyjechał na kilka dni na wieś dla względów 
zdrowia. ( Tamże.) 
z 
* (Kurjerek miejski), Nawet i Fredro 
nie przemoże wpływów gorąca! zobojętniającego pu- 
bliczność na wszelkie, nie na otwartem powietrzu 
dawane widowiska: dowodem tego wczorajsze „Do- 
żywocie“, na które zaledwie setka osób zebrała się 
do sali wielkiego teatru, pomimo, że w tej komedji, 
a raczej.w jej porsonelu, zaszły ważne zmiany, gdyż 
rolę Orgona przedstawiał p. Surewicz, a postać 
Łatki odtwarzał p. Damse. Pan Surewicz jest arty- 
sta, emerytem paons strawił on życie całe na sce- 
nie i posiada głęboką znajomość sztuki — przedsta- 
wiał on postać Orgona odmienniej niż jego poprze- 
dnicy: mianowicie zaś, nie był tak gwałtownym i 
krzykliwym, zachował jednak tej postaci energję na- 
daną przez autora, a ozdobił ją głębszem pojęciem tej 
rozżalającej się, strony charakteru, przez którą za- 
спе serce т poczciwy duch człeka starej daży, pro- 
mienieją. Tym sposobem pojęta rola Orgona zyskała 
na podniosłości to co utraciła (?) na efekcie scenicz- 
nym. P. Damse miał arcy trudne zadanie: grać rolę 
Łatki po tylu mistrzach, którzy ją do głębin psy- 
chicznych wystudjowali— rzecz nie łatwa! Pomimo 
to, zdolny ten i doświadczony artysta wyszedł zwy- 
cięzko z powierzonego mu zadania i był bardzo do- 
brym Łatką. Ustrzegł się nawet od poświęcenia 
prawdy dla efektu, a niektóre sceny, jak np. gdy 
oparty o jego ramię Birbancki czyta afisz:z balonem 
к ы, doskonale. A, 
— Jeszcze w ciągu b. tygodnia powróci na scenę 

o kilkotygodniowej nieobecności, p. Żółkowski i u- 
Ge się w „Doktorze Medycyny”, tak przynajmniej 
zapowiada nam repertuar ogłoszony na tydzień; je- 
żeli jednak upały trwać będą takie jak w tej chwi- 
li—to i Żółkowski nawet nie zdoła napełnić sali, 
zwłaszcza też występując "w starej; znanej powsze- i 
chnie i już zwieazałą cokolwiek tendencją opatrzo- 
nej sztucę. У 

— Stare dekoracje i kostjumy, które z rozporzą- 
dzenia dyrekcji .„teatrów* sprzedańe w tych dniach 
zostały, nabyli w części przedsiębiercy ogródko- 
wych teatrzyków, w części zaś spekulanci z Franci- 
szkańskiej nlicy. 

— Jeszcze jedna, na świeżem powietrzu rozryw- 
ka, przybędzie warszawianom w tej kanikularnej 
porze: mówimy tu. о projekcie urządzenia popolu- 
dniowych zabaw muzykalnych w ogródku wód mi- _ 
neralnych, przy Krasińskim ogrodzie. 

— Tak zwany, olej skalny angielski, zjawił się 
za granicą wyrządzając nie małą konkurencję naf- 
cie amerykańskiej, . od której jest daleko tańszy, 
pomimo że posiada też same przymioty. Dziwna 
rzecz, że obecnie gdy we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu coraz nowe i coraz tańsze wyrabiają towary, 
życie jednak coraz drożej kosztuje! 

— Piekarze tutejsi powinni tłumnie oglądać zło- 


o świeżem jeszcze zdarzeniu, iż książe chciał zabić 
syna pałką i że ten uciekł, rzuciwszy ojcu przekleń- 
stwo. Wszyscy, rozumie się, trzymali stronę Nor- 
berta, lecz nie spodziewali się go zobaczyć z powro- 
tem w zamku—nie tak rychło przynajmniej. 

Norbert nie zważając na nikogo, szedł prosto do 
sali jadalnej — zastał ją zupełnie pustą i odetchnął 
zadowolony. i 

Następnie, powodowany bezwiednym może nawet, 
instynktem ostrożności, pootwierał wszystkie drzwi 
dla przekonania się czy nikt go nie śledzi... wyj- 
rzał przez okna nawet! 

Upewniwszy się w ten sposób, szybko i stanow- 
czo zdjął butelkę z półki, odkorkował ją zębami, 
i wsypał do niej kilka szczypt proszku z flaszeczki 
prezesa. \ 

Zdawał się działać machinalnie, jakby obcą kie- 
rowany władzą, lecz działał zręcznie i pewną 
ręką. NAS 
ЕКА kilkakrotnie wino w butelce — obtarł ją 
skrzętnie z kilku atomów proszku pozostałych na 
wierzchu, nie serwetą jednak, zawieszoną na krze- 
śle, lecz własną chustką, i w przeciągu minuty skoń- 
czywszy tę straszną czynność, postawił nazad butel- 
kę na dawne miejscu. hA 

Potem usiadł w sali przy oknie i--czekał. 

W tej chwili właśnie książe do Champdoce prze- 
chadzał się zamyślony po wielkiej alei w parku zam- 
kowym. (d. c. n.) 
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żoną w redakcji Codziennego Kurjera bułeczkę, przy- 
wiezioną z, Karlsbadu przez jednego z turystów tu- 
tejszych—jest ona bowiem 0 połowę mniejsza od 
wypiekanych w Warszawie, a o grosz drożej ko- 
śztuje! 

= Z dzielnicy artystycznej, mało na teraz nowin, 
najważniejszą jest wieść, że p. Józef Brzowski, in- 
spektor instytutu muzycznego a znany od dawna 
kompozytor, pisze obecnie operę „Rejent Flandcji* 
w czterech aktach, do której libretto napisał J: S. 
Ji asiński. Pierwszy akt tej opery już skończony, zda- 
niem kilku wybranych adeptów sztuki, posiada wiel- 
kie przymioty. Zresztą, p. Brzowski już dawniej do- 
świadczał sił swoich na tem samem polu—jego ope- 
ra „Hrabia Weseliński”, przedstawiona niegdyś na 
scenie tutejszej, nie małe zyskała powodzenie. 

— Do помп z tegoż, artystycznego świata do- 
daniy wiadomość, że panny: Szwarcer i Czujko, b. 
uczenice tutejszego instytutu muzycznego, znajdują 
się obecnie w Medjolanie, gdzie kształcą się pod 
kierunkiem sławnego profesora San Gio anni. Obie- 
dwie te in spe śpiewaczki, popisywały się tam na 
wieczorze u dyrektora Lampagnani'ego i powszech- 
ną zwróciły uwagę. 

L Nakonieć.. wędrujący po prowincjonalnych 
miastach i miasteczkach koncertanci, pracują bez 
wytchnienia prawie dla przyjemności... dilletantów 
miejscowych: p. Wł. Lubiński z Ciechocinka prze- 
nosi się do Łęczycy, a na jego miejsce zjeżdża do 
Ciechocinka p. Tarczyński, obecnie koncertujący w 
W łocławsku, z udziałem p. Lubińskiego. 

— W Eldorado śpiewano wczoraj „La belle He- 


lene”, scena ta jest prawdziwym tryumfem pani La- 


* (Zarząd Stowarzyszenie spożywcze- 
g о „Merkury” w Warsza wie), wzywa człon- 
ów wnoszących udziały ratami miesięcznemi i ty- 
godniowemi, do najrychlejszego zapłacenia rat za- 
ległych, nadmieniając, że stosownie do art. 14 usta- 


wy, członek zalegający w opłacie rat udziałowych,: 


miesięcznych trzech, lub tygodniowych sześciu, 
uważa się za wybyłego z stowarzyszenia, wykreślo- 
nym natychmiast zostanie i utraca prawo do dywi- 
dendy. Szczególniej przypomina się członkom wno- 
szącym udziały ratami tygodniowemi, gdyż termin 
sześciotygodniowy już się kończy niebawem. 

* (Correspondance slave). Otrzymaliśmy 
pierwszy numer czasopisma W. języku francuzkim, 
pod tytułem Correspondance slave („Korespondencja 
słowiańska”); czasopismo: to zaczęło wychodzić w 
Pradze 9 (21) lipca, dwa razy w tygodniu, pod re- 
dakcją p. Mosznera. Program tego dwutygodnika, 
jak powiedziano w oświadczeniu redakcji, da się 
streścić dwoma wyrazami: „wolność i narodowość.” 
Pod tem godłem, czasopismo pomienione stawia s0- 
bie zadanie bronienia narodowości słowiańskich w 
obec świata zachodniego. Zadanie to wyjaśnione 
zostało głównie w artykule wstępnym, poświęconym 
przeglądowi przeszłego i terazniejszego położenia 
Czech. Następnie idzie okólnik sekretny, о którym 


- wspominaliśmy i który rozesłany został do naczelni- 


ków okręgów w Czechach z instrukcją, ażeby wy- 
bierani byli na deputowanych do sejmu i patrjoci, 
byle nie ci, którzy złożyli w roku zeszłym swe man- 
daty. Dalej znajdujemy tam odezwę komitetu tru- 
dniącego się uorganizowaniem uroczystości na pa- 
miątkę pięćsetletniej rocznicy urodzin Jana Hussa, 
przypadającej 4-g0 września n. s. Następnie idą 
wiadomości z rozmaitych krajów słowiańskich i na- 
reszcie wiadomości z innych krajów. 7 pierwszego 
numeru nie można jeszcze nic powiedzieć о przy- 
szłym losie tego nowego organu narodowości nie 
tyle ogólno-słowiańskiej, ile czeskiej; lecz czytać go 
można odrazu z wielkim interesem 1 zajmie on bez 
wątpienia nie ostatnie miejsce w dziennikarstwie 
europejskiem. ` 

* (Oświetlenie). Latarnie gazowe miejskie po- 
Czynając od dziś, to jest 17 (29) lipca do 20 lipca (1 sier- 
Pnia) r. b. włącznie, powinny być zapalane o godzinie 8-ej 


Min, 30 wieczorem, a gaszone o godzinie 2-е) minut 15 z 


Tana, 


а С Wypadki miejskie). W dniu onegdajszym, 
pogęjzinie 4-ej po południu, w cyrkule Nowoświetskim, w 
Ъту czu domu pod Nr. 2910, w którym znajduje się fa- 
leż A asfaltu, zapaliła się smoła w kotle, w znacznej ilości, 
szon Sh przed przybyciem jeszcze straży ogniowej uga- 


jej — W cyrkule Bielańskim, przy ulicy. Franciszkań- 
złoże, domu pod Nr. 1797, zapaliły się szmaty na piecu 


ир, Ogień przez kominiarzy natychmiast ugaszokRy 
zienkowąk; żadnego uszkodzenia, domu. — W cyrkule Ła- 


m, na Solcu, przy przenoszeniu z galarów soli, 
u solnego, jedna z brył obsunęła się i skaleczy- 
18 Ma robotnika, Józefa Torana. — W cyrkule Nowo- 
куе > Wdomu pod Nr. 1259, Marjanna Biczewicz, 


` 


1605. 


sti donosi, że w ostatnich czasach rozbiegła się po- 
głoska о sprzedaży moskiewsko-kurskiej kolei że- 
laznej prywatnemu towarzystwu, na tych samych 
prawie warunkach, na jakich sprzedana była przez 
rząd kolej mikołajewska. Obecnie znowu zaczęli 
mówić, że w istocie kolej żelazna moskiewsko-kur- 


| wyrobnica, będąc napiłą spadła ze schodów 1-go piętra i 
‚ skaleczyła sobie grzbiet. Oboje skaleczeni, odesłani zosta- 
li do szpitala Dzieciątka Jezus. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rs. 1 kop. 192/, dziś тз. 1 kop. 18 gs 


Za frank 5 з 8551083 wow — „ 32'/,: | ska ma być wkrótce sprzedaną kompanji pp. Koko- 
Za złoty тей уы |» — n: 66 Sg mm 66. rewa, Sołdatenkowa, Korobowa, Kononowa, Ma- 
МВ. : Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła | montowa i innych, mianowicie tej samej kompanji, 


i może tylko służyć za wskazówkę. która ubiegała się o kupno kolei żelaznej mikoła- 
jewskiej. Według ogólnie przyjętego obecnie pra- 
widła co do kolei żelaznych, i na kolei kurskiej bę- 
dzie dwa razy więcej obligacij niż akcij. Obligacje, 
jak słychać, bierze rząd po 75 kop. za rubel, porę- 
czając je towarzystwu; akcje zaś nie będą poręcza- 
ne. Akcjonarjusze obowiązują się wypłacić całą su- 
mę w przeciągn dwóch lat. — W doń. Urzęd. dono- 
szą, ż 29-go ` czerwca о godzinie l-ej po południu, 
położono w Połtawie kamień węgielny pod stację 
połtawskiej kolei żelaznej w obecności najprzewie- 
lebniejszego biskupa Joanna, naczelnika gubernji, 
wyżs ych władz cywilnych i wojskowych i przy li- 
cznem zebraniu się publiczności. — Śl. Pet. Wied. 
piszą: Dnia 6-go lipca otwartą zos ała kolej żelazna 
od Kurska do Charkowa dla przewozu pasażerów 1 
towarów. Nowa ta droga żelazna, w nosząca 230 
wiorst, zaczętą i ukończoną zosta a w przeciągu je- 
dnego roku i dwunastu dni. Robotnicy zebrali się 
w końcu kwietnia 1868 r.; 10-g0 maja rozpoczęli 
pierwsze roboty, a 22-go maja tegoż roku przeje- 
chał już pierwszy pociąg z rządu od Kurska do 
Charkowa; kolej była poświęconą przy modlitwach 
w Kursku, Biełgorodzie i Charkowie. Komisja 
rządowa obejrzała ją i kolej ta otwartą została 
dla ruchu w pierwszych dniach lipca. — Pełno- 
mocnikowi firmy Stahl i Spółka pułkownikowi 
gwardji N. K. Stahlowi Najwyżej dozwolono do= 
pełnić swoim kosztem badań pod kolej żelazną po- 
między miastami Nieżynem i Kremeńczugiem. 
Przyzwani w tym celu inżynierowie prz stąpili do 
robót w dniu 1 lipca.—Konstruktorom Гат żela- 
znej warszawsko-brzeskiej pp. Rejchmanowi i Wol- 
fowi dozwolono swoim kosztem dokonać badań pod 
kolej żelazną z Mohylewa do Brześcia litewskie- 
go.— Według Birż. Wied. towarzystwo główne ko- 
lei żelaznych rosyjskich miało dochodu na kolei 
mikołajewskiej w miesiącu czerwcu 1,725,409 rsr., 
co wraz z dochodem za pierwsze pięć miesięcy 
1869 r. wynosi sumę 9,108,829 rsr. "Lymczasem za 
pierwsze półrocze r. z. było dochodu 7 „527,299 rar. 
co stanowi różnicę większego dachodu w tym roku 
za pierwsze półrocze o 1,581,530 rsr. ‚ 

* (Pomniki starożytności). Dziennik 
Birż. Wied. pisze: „Przed nami leżą 4 zeszyty prze- 
pysznego wydania,: nabyciem którego może pysznić 
się nasza literatura. Są to pomniki starożytności w 
naszych gubernjach zachodnich”. Cel obecnego wy- 
dawnictwa bezwarunkowo jest dobry, a wykonanie 
tak pod względem artystycznym, jak i literackim 
bardzo jest udatne. „Z poninikami zachodnio-ruskiej 
starożytności“, powiedziano jest we wstępie, —,„polą- 
czone jest mnóstwo ludowych podań i legend, po- 
magających do wyjaśnienia historycznych danych. 
Stanowią one wymowne potwierdzenie tej nieza- 
przeczalnej prawdy, że przestrzeń zajmowana obe- 
cnie przez gubernje zachodnie, stanowi starożytne 
mienie Rosji, i że panującą tam wiarą od samego 
początku wprowadzenia chrześcjaństwa była wiara 
prawosławna”. Dla obznajmienia publiczności ze 
szczątkami tych starożytności, tajny radca Batiusz- 
ków, przy zwiedzaniu w 1868 roku prawosławnych 
cerkwi w kraju zachodnim, poruczył towarzyszące- 
mu mu, za Najwyższem zezwoleniem, artyście mo- 
skiewskiej zbrojowni, Strukowowi, zdjąć wierne 
wyobrażenia ruin, które leżały po drodze w białoru- 
skich i południowo-zachodnich gubernjach, jak ró- 
wnież w sąsiednim gubernji wołyńskiej powiecie 
chołmskim w gubernji lubelskiej Królestwa Pol- 
skiego. Zdjęte z natury rysunki i ich opisy ułożone 
na mocy ścisłych danych historycznych 1 miejsco- 
wych podań ludowych zostały przedstawione Najja- 
śniejszemu Panu przez ministra spraw wewnętrz- 
nych, a Jego Cesarska Mość raczył pozwolić przy- 
stąpić do drukowania tego zbioru. Pierwsze dwa ze- 
szyty zbioru składają się 2 14 rysunków, wyobraża- 
jących starożytne pomniki Wołynia, z tekstem obja- 
śniającym dla każdego W szczególności. A nich 
zwracają na siebie uwagę runy mścisławskiej kate- 
dry 2 XII wieku, terazniejsza katedra i były kościół 
unicki św. Józefata Kuncewicza, ruiny zamku Lu- 
barta w Łucku, gdzie według podania pochowany 
był książę litewski Swidrygajło syn Olgierda. Trze- 
ci i czwarty zeszyt wspomnionego wydania poświę- 
cony jest pomnikom miast, Ostroga і Owrucza. <a- 
domo, że książęta овіторвсу, a w szczególności ksią- 
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* (Wyścigi konne) W niedzielę, б (18) lipca, 
Е się w Krasnem Siole, w obecności Najjaś- 


niejszego Pana, wyścigi konne oficerów i żołnierzy. 
Nie zważając na wielki deszcz — pisze korespon- 
dent petersburgski do Mosk. Wied.—który poprze- 
dził wyścigi, zjechało się mnóstwo publiczności z 
Petersburga, Peterhotu i okolic i wyścigi powiodły 
się jak najlepiej. Przed rozpoczęciem wyścigów, 
niebo wypogodziło się, deszcz ustał całkiem i hip- 
podrom  krasnosielski przedstawiał całą falangę 
jeźdźców gotowych do wystąpienia w szranki. Na 
kilka minut przed godziną б-а przyjechał na wy- 
ścigi Najjaśniejszy Pan w mundurze huzarskim, w 
| towarzystwie Jego Cesarskiej Wysokości Wielkie- 
go Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, który 
był w mundurze pułku preobrażeńskiego. O pięć 
minut później przyjechał tamże Jego Cesarska Wy- 
sokość Wielki Książe Cesarzewicz Następca Tronu, 
| w powozie zaprzężonym ро węgiersku w pięć koni, 
| któremi sam kierował, w mundurze jenerał-adju- 
| tanckim, nieco zaś później przyjechała Jej Cesar- 
ska Wysokość Wielka Księżna Cesarzewiczówna 2 
Księżną Eugenją Maksymiljanówną Oldenburgska. 
Do wyścigów przypuszczono kilku oficerów 1 żoł- 
nierzy. Nagrody przeznaczone były za dystans je- 
dnej wiorsty i dwóch wiorst, w końcu zaś za wy= 
ścigi z przeszkodami. Wszystkie nagrody znajdo- 
wały się tuż na placu wyścigowym, 1 zwycięzcy 0- 
trzymali takowe z rąk Najjaśniejszego Pana. Wie- 
czórem w teatrze krasnosielskim— podług tegoż ko- 
respondenta—dane było z wielkiem powodzeniem 
widowisko bardzo ożywione, zaszczycone obecno- 
ścią Najjaśniejszego Pana i wszystkich Najdostoj- 
niejszych Osób. Grano komedjo-operę „Dwóch oj- 
ców i dwóch kupców”, oraz balet „Wasilisk”, pod- 
czas antraktu zaś pani Liadowowa śpiewała ustęp: 
„Jak lubię ja wojskowych!” z operćtki Offenbacha 
„Księżna Gerolstein”. 

* (Projekt wystawy międzynarodowej). 
Z Krymu piszą do Zeml. Gaz., że towarzystwo Ogro- 
dników i właścicieli winnic w Jałcie zwołało zgro- 
madzenie nadzwyczajne dla roztrząśnięcia propozy- 
cji sekretarza tego towarzystwa, ogrodnika ogrodu 
Cesarskiego Nikitskiego, A. G. Niedzielskiego, co 
do urządzenia wystawy międzynarodowej uprawy 
wina i ogrodnictwa, i zwolania jednocześnie na kon- 
gres osób trudniących się uprawą winogron, robie- 
niem wina i ogrodnictwem. 

* (Sprawa kolei żelaznych). Pskow. 
Wied. donoszą, że 8-60 maja Najjaśniejszy Pan po- 
zwolić raczył landratom lifłandzkim wykonać na 
własny rachunek badania pod kolej żelazną od m. 
Rygi do Pskowa z odnogą kolei od Werro w kie- 
runku na Dorpat. Obecnie rozpoczęto już badaw- 
cze roboty pod dozorem inspektora głównego kolei 
żelaznej rygsko - mitawskiej Pando ra.—Najjaśniej- 
szy Pan, na najpoddanniejsze przedstawie sprawu- 
jącego obowiązki ministra komunikacji, Najwyżej 
dozwolić raczył w dniu 5-ym czerwca właścicielowi 
dóbr, radcy dworu Djakowowi i sp., wykonać na ich 
własny rachunek badania pod kolej żelazną od m. 
Białowodzka (gub. charkowskiej) przez m. Bach- 
mut do jednego z punktów kolei żelaznej charkow- 
sko-azowskiej. — Według gazety Diejatielnost, kon- 
struktor kolei szujsko-iwanowskiej M. A. Gorbow, 
który miał zamiar rozszerzyć zakres swoich zajęć 
w sprawie kolei żelaznych, i który przy pomocy in- 
żynjera Góthe wykonał badania kolei libawskiej, 
przyjęte już dla wprowadzenia w wykonanie, 
który dokonał badań pod kolej żelazną od Wiatki 
przez Wołgę w kierunku kolei niżegrodzkiej, u- 
suwa się podobno od swoich prac przy kolejach że- 
laznych. Jeśli pogłoski te są prawdziwe, to niemo- 
żna się spodziewać, ażeby 1 towarzysz Gorbowa, J. 
A. Busurin pozostał przy pracach nad kolejami 
żelaznemi.— Na giełdzie opowiadano, piszą Birż. 
Wied.; że 9-go lipca wydano postanowienie co do 
unieważnienia kontraktu pomiędzy głównem towa- 
rzystwem ruskich kolei żelaznych a kontrahentem 
kolei mikołajewskiej, p. Wynansem. — W urzędo- 
wych doniesieniach Gońca Urzęd., N° 148, ogłoszony 
został projekt koncesji na kolej żelazną iwanowsko- 
kiszeniewską. — Korespondent moskiewski do Wie- 
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żę Konstanty syn Konstantego, byli najgorliwszymi 
obrońcami prawosławia. I jeżeli Ostrog jeszcze do- 
tąd nosi ślady głęboko zakorzenionego latynizmu, 
należy to przypisać ostatniemu męzkiemu po- 
tomkowi z rodu książąt ostrogskich Januszowi 
synowi Konstantego, który zdradził wiarę pra- 
dziadów i przyjął łaciństwo, i postępującej za jego 
przykładem siestrzenicy jego Annie. Przeszedłszy 
na wiarę katolicką pod imieniem Alojzy, i poszedł- 
szy za mąż za hetmana Chodkiewicza, z gorliwością, 
godną lepszego losu, działała onana korzyść skatoli- 
czenia i spolaczenia Ostroga. Pomimo tego, bez- 
stronny obserwator, teraz jeszcze może natrafić na 
pomniki, świadczące o ruskim charakterze tej miej- 
scowości. Pomiędzy innemi, założone w 1865 r. w 
Ostrogu bractwo prawosławne śśw. Cyryla i Meto- 
djusza rozpoczęło swą działalność od założenia 
szkoły dla dzieci prawosławnych płci żeńskiej i od 
bezpłatnego rozdawania lekarstw chorym. W wy- 
daniu „Pomników starożytności,” znajduje się prze- 
śliczne wyobrażenie projektu cerkwi bractwa, prze- 
budowywanej ze zniesionego klasztoru kapucynów. 
Z pomników Owrucza, najgodniejsze uwagi są rui- 
ny cerkwi św. Bazylego, zbudowanej jeszcze w X 
wieku przez wielkiego księcia Włodzimierza. Obe- 
оше już zaczęte zostały roboty, dla odbudowania 
starożytnej tej świątyni, i w tym celu dotąd zebrano, 
za pomocą ofiar, przeszło 13,000 rs. Oto jest wkrót- 
ce treść tego ciekawego wydania, które zapełnia w 
części brak w zbiorach naszych ojczystych pomni- 
ków. Rysunki odbite są artystycznie, co przynosi 
zaszczyt zakładowi litograficznemu A. Beggrowa. 
W ogóle, zewnętrzna strona wydania, w formacie 
wielkiego arkusza, odpowiada całkowicie jego we- 
wnętrznym zaletom i pośród ciszy w wydawnictwie, 
przypadającej na udział letniej pory, notujemy 
„Pomniki starożytności w naszych zachodnich gu- 
bernjach,” jako fakt nader pocieszający.” 

* (Wiadomości bibljograficzne). Czytamy 
w 5, Pet. Wied.: Słyszeliśmy, że jedna z księgarni 
zamierza przystąpić tej jesieni do wydawania czaso- 
pisma specjalnie bibljograficznego. Со miesiąc ma 
wychodzić po jednym numerze złożonym z 6-u ar- 
kuszy druku. W obec terazniejszego ubóstwa do- 
brych sprawozdań bibljograficznych, można śledzić 
za spółczesnym ruchem wydawnictwa książek jedy- 
nie przy pomocy numerów niedzielnych Gońca Urzę- 
dowego, oraz ogłoszeń prywatnych, zamieszczanych 
w rozmaitych czasach w gazetach; lecz niestety, oba 
te źródła stawiają w możności dowiedzenia się jedy- 
nie o tytule wydanej książki. Działy bibljograficzne 
pism perjodycznych grzeszą zwykle opóźnianiem 
się w podawaniu wiadomości, i oprócz tego nie za- 
wsze bywają dokładne. Dla tych to powodów, za- 

owiedziane czasopismo, poświęcone specjalnie bi- 

ljografji, powitane będzie bezwątpienia przez pu- 
bliczność z wielkiem współczuciem. —Redakcja cza- 
sopisma Kosmos wyjednała pozwolenie na wydawa- 
nie tego pisma nie raz w tygodniu, jak to miało 
miejsce dotąd, lecz raz na mięsiąc, zeszytami po 10 
do 12 arkuszy druku. Zmiana ta nastąpiła dla tego 
powodu, że forma tygodniowa, w której wychodził 
dotąd Kosmos, przedstawiała niedogodność rozdra- 
bniania i częstego przerywania artykułów. —Rozka- 
zem ministra wojny z daty 2-go lipca r. b. podanem 
zostało do wiadomości powszechnej o wyjściu z dru- 
ku pierwszej części nowej edycji „Zbioru postano- 
wień wojskowych,” obejmującej zarządy wojskowe 
i złożonej z pierwszych czterech ksiąg zbioru tego 
wydawnictwa. Nowy zbiór postanowień wojsko- 
wych ma obejmować same tylko przepisy prawne, 
1 to dotyczące wyłącznie wydziału wojskowego. 
Wyłączają się przeto z niego: 1) te ogólne przepi- 
sy prawne, poczerpnięte ze zbioru praw Cesarstwa, 
które są również obowiązujące i dla wydziału woj- 
skowego, i 2) wszystko, co nie ma znaczenia prze- 
pisów Дә, lecz dotyczy jedynie rozmaitych 
szczególności tłomaczenia wskazanych przez prze- 
pisy prawne obowiązków i praw, oraz co stanowi 
przedmiot instrukcij ogólnych dla całego wydziału 
wojskowego lub szczegółowych dla rozmaitych je- 
go zarządów, jak niemniej tablice co do dostawy 
prowiantu, tudzież etata, ustawy o służbie fronto- 
wej, garnizonowej, polowej i wewnętrznej. Wydane 
obecnie pierwsze cztery księgi obejmują w sobie 
1,575 artykułów i 13 dodatków, zastępujących 4,697 
artykułów i 106 dodatków zbioru postanowień woj- 
skowych edycji 1859 roku. | 

* (P. Lucca), pisze Golos, nie przyjedzie wcale do 
Rosji w skutek choroby gardła, przeciwko której niepomo- 
gły żadne operacje, tak, że według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa musi ona zupełnie opuścić scenę. W obecnem 
lecie nie śpiewała ona w Londynie,chociaż była tam zaanga- 
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KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
Kraków, 26 lipca. (*) 


Potworność w klasztorze karmelitek. 

Całe miasto jest porażone i wzburzone wieścią o 
tajemniczem i nieludzkiem przestępstwie, wykrytem 
w tutejszym klasztorze karmelitek. W tych dniacn 
sąd karny otrzymał bezimienne doniesienie, że w 
wspomnionym klasztorze od wielu lat przesiaduje w 
ścisłem uwięzieniu, w zamkniętej celi, jedna zakon- 
nica, nazwiskiem Barbara Ubryk. Komisja wyde- 
legowana bezzwłocznieudała się na miejsce. Trzy za- 
konnice, którym zadano pytanie o Barbarze Ubryk, 
zmięszały się i zbladły, ale wszelako zaprowadziły 
komisję do celi Barbary; przełożona zaś zawiado= 


miła że jest chorą. W celi zupełnie ciemnej, gdyż, 


jedyne okno było zamurowane, przepełnionej nie- 
znośnemi fetorami, przy płomieniu świecy przed- 
stawiło się oczom członków komisji, stworzenie po- 
dobne do ludzkiego, zupełnie nagie, siedzące na po- 
dłodze, okryte brudem i kałem. W celi nie ma 
pieca i nie było żadnych mebli, na podłodze leżała 
tylko garść słomy i znajdowała się miska z karto- 
flami. Zobaczywszy ludzi, nieszczęsna błagała, aby 
jej dano jeść, a na pytanie dla czego tu siedzi, od- 
powiedziała: „Popelniłam grzech nieczystości, ale 
1 wy siostry (zwracając się dą zakonnic) nie jeste- 
ście aniołami”. Na widok spowiednika i jednej z za- 
konnic doznawała szczególniej rozdrażnienia. Ani 
biskup, ani nikt ze zwierzchności duchownej nie 
wiedział o tem jej zamknięciu. Obecny tam biskup, 
nie mógł wstrzymać się od wyrażenia swego obu- 
rzenia i rozkazał natychmiast ubrać nieszczęsną i 
umieścić w wygodnej celi, co było zaraz dokonane, 
lecz nie bez oporu zwierzchności klasztornej. 
Okazało się, że Barbara Ubryk była rodem 
z Warszawy, gdzie według zeznania wyzdrowiałej 
przełożonej, cierpiała pomięszanie zmysłów, potem 
stan zdrowia jej polepszył się i przyjechała do Kra- 
kowa, ale niby znów zachorowała i została osadzo- 
na w wyżej opisanej celi. . Tam wysiedziała 20 lat. 
Teraz ma 52 lat, lecz jest strasznie wycieńczoną i, 
podobniejsza jest do dziecka niż do kobiety doro- 
słej. Tegoż dnia wieczorem, kiedy wieść о okro- 
рпеш odkryciu obleciała całe miasto, tłum około 
200 ludzi wybił bramę kościelną, wdarł się na pod- 
wórze, powybijał szyby, lecz był wstrzymany od 
dalszych ekscesów przez policję. Następnego dnia 


komisja odbyła w klasztorze szczegółową rewizję, . 


przyczem przełożona zemdlała. Podejrzywają że 
w tem wszystkiem ukrywa się jakaś tajemnica. 

Teraz Barbara Ubryk przewiezioną jest do domu 
obłąkanych. Kiedy nieszczęsnej oznajmiono, że opu- 
ści klasztor, radość jej nie miała granic. Lecz na 
świeżem powietrzu, podczas przewożenia jej, z od- 
zwyczajenia omdlała. Barbara Ubryk ma doskona- 
łą pamięć miejsc i osób, mówi po większej części 
rosądnie, ale czasem się mięsza. Wszystko to je- 
szcze nie wskazuje pomięszania zmysłów, wziąwszy 
na uwagę 20 letnie jej zamknięcie w ciemności, o 
głodzie i chłodzie. Sledztwo w tej sprawie prowa- 
dzi się bardzo czynnie. 

Prawie jednocześnie z tem, w Tarnopolu wykry- 
to nie mniej okropne przestępstwo. Pewna rodzina 
mieszczańska przyjmowała dzieci na wychowanie i 
literalnie zamarzała je głodem. W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy, przed wykryciem tego strasznego 
morzenia, umarło z głodu dziewięć takich ofiar. 

Ale powróćmy do życia codziennego. Nasza ra- 
da miejska na niedawnem swem posiedzeniu posta- 
nowiła prosić władze wyższe o zniesienie starych 
murów fortecznych, które są niedogodne pod wzglę- 
dem higienicznym i niebezpieczne z powodu swej 
starości. Ponieważ podobna prośba Ołomuńca zo- 
stała zaspokojona, spodziewają się że i życzenia 
Krakowa nie spotkają oporu. Pomiędzy tutejszemi 
gazetami prowadzi się ciekawa polemika. Z powo- 
du roztropnej postawy Czasu względem galicyjskich 
demonstracij, Kraj zarzuciłswemu koledze brak pa- 
trjotyzmu, Czas zaś w swem usprawiedliwieniu się 
robi następujące, znaczące wyznanie: „Pod naci- 
skiem strachu daliśmy się porwać rozgorączkowa- 
nej demonstracjami i manifestacjami, a w końcu ste- 
roryzowanej opinji. Ale korzystamy z doświadcze- 
nia tak srodze przz Polskę okupionego i dla tego 
wzięliśmy się teraz zawczasu, aby demonstracje nie 
rozgorączkowały opinji, coby nas w nowe nieszczę- 
ścia pogrążyć mogło” (Nr. 168). Wyznanie to, po- 
winni przyjąć do wiadomości wszyscy, przywykli 
zwalać całą swą biedę na rząd ruski. 

Tutejsze księgarnie otrzymały wiadomość, że w 
Paryżu u Dentu, wyszła broszura pod tytułem: 
„Progrés de la Russie sous Alexandre II.” Dzieło 


(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 


to przypisują panu M., korespondentowi Dziennika 
Warszawskiego. Z. 


Lwów, 26 lipca. 
Ekscesa w Krakowie. * 

Sprawa karmelitanek bosych w Krakowie wywo- 
łała w tym Rzymie północnym powszechne wzbu- 
rzenie, a za niem i rozruchy, w których uderza i 
obmyślany plan i kierownictwo w przeprowadzeniu 
jego. Niewidoma ręka nieomieszkała skorzystać ze 
sposodnośi aby zaprawić tłumy do — burd ulicz- 
nych. 

Ze zmierzchem dnia 24 lipca zebrało się znów 
kilka tysięcy ludzi na ulicy Wesołej, w pobliżu kla- 
sztoru karmelitanek; w tej liczbie było wielu cieka- 
wych „dla przypatrzenia się zapowiedzianej rewolu- 
cji”, którą też i rozpoczęto trzykrotnem odegraniem, 
z przerwami, „kociej muzyki” przed klasztorem. In- 
terwencji wojskowej powiodło się nie bez mozołu 
wyprzeć sy łap muzykantów. ҮҮ czasie 
tych zajść dał się słyszeć huk strzału, prawdopodo- 
bnie umówiony znak, hasło między organizatorami 
i dla organizatorów ulicznej ruchawki. 

Wyparta przez wojsko część tłumu z Wesołej co- 
fnęła się ku mostowi kolei żelaznej, i tam zatrzyma- 
ła się przed nowo budującym się kościołem jezui- 
tów. Po niejakim czasie wysadzono bramę a śmiel- 
si wtargnęli do wnętrza, gdzie krzycząc: „Precz z je- 
zuitami”, straszne wyrządzili spustoszenie. Ojcowie 
ostrzeżeni dobijaniem się zemknęli ogrodem na dwo- 
rzec kolei. Jeden z nich pobiegł na odwach, lecz 
przybycie wojska było zapóźne. Przełożony jezui- 
tów ma być ciężko raniony. 4 

Od zabudowań jezuitów pociągnął tłum ulicą Ko- 
pernika ku Plantom, gdzie się blisko pół godziny 
naradzał. Daremnie przemawiał doń jenerał Dor- 
mus; księdza jakiegoś, który usiłował uspokoić roz- 
namiętnionych, wygwizdano. Po naradzie powróco- 
no znów do zabudowań jezuickich. Kilku odważniej- 
szych wdarło się przez mur, który burzyć poczęto 
do ogrodu, gdzie ich wojsko zatrzymało. W krót- 
ce nadciągnął patrol, a tłum chwycił za kamienie. 

Do starcia jednak nie przyszło. 

Po małej przerwie udały się tłumy na Kleparz, 
gdzie powybijały okna klasztorów Wizytek i Siostr 
miłosierdzia. Z Kleparza przeszły na Zwierzyniec 
do klasztoru Norbertanek, gdzie wywalono bramę, 
potłuczono wszystkie szyby, w ogrodzie zaś,-do któ- 
rego siętłumy wdąrły, wyrządzono ogromne szkody. 
Do wnętrza klasztoru dostać się nie mogły (Norber- 
tanek klasztor jest jakby małą forteczką). 

Po dokonanych spustoszeniach z okrzykiem „Na 
Kazimierz?” powracały tłumy mostem zwierzyniec- 
kim, gdzie je dopiero ścigający silny oddział woj- 
ska zatrzymał. Aresztowano około 40 osób. 

Przybyli wczoraj z Krakowa opowiadają, że wzbu- 
rzenie umysłów trwa i że wczoraj, w niedzielę, oba- 
wiano się powtórzenia scen piątkowych i sobotnich. 

Po Krakowie krąży petycja o wydalenie jezui- 
tów. H. 


Paryż, 21 lipca. 


Ogłoszony został dziś dekret mianujący p, Rou- 


her'a prezesem senatu na r. 1869.  Sadzono, że zo= ` 


stanie on wyniesiony do godności kanclerza państwa 
lub dożywotniego prezesa senatu. Tytuły podobne, 
które byłyby dla p. Rouher'a pewnego rodzaju apo- 
teozą polityczną, ubezwładniłyby go w razie gdyby 
chciano znowu powołać go do udziału w rządzie, co 
jest jeszcze możebnem, dzięki utrzymaniu status quo, 
grożącego utrwaleniem się. : 

Hrabia Stackelberg, ambasador ruski w Paryżu, 
wyjechał do kąpieli morskich w Dieppe. Sąsiado= 
wać on będzie z p.d'Oubril, ambasadorem ruskim w 
Berlinie, który bawi obecnie Trouville. Hr. Beust 
spodziewany jest w Paryżu, albo racżej w Enghien, 
gdzie wynajęty został dla niego dom zajmowany 
dotąd przez р. Schneidera. 

Organizacja gwardji narodowej ruchomej czyni 
znaczne postępy; w róciła ona wczoraj z Vincennes do 
Paryża, śpiewając marseljozę. Optymiści powiedzą 
zapewne, że młodzież jest zawsze zapalona. Tak 
jest w rzeczy samej, lecz oprócz tego miało jeszcze 
miejsce następujące wydarzenie: towarzystwo zachę= 
ty wychowania elementarnego rozdawało wczo raj 
w Sorbonnie nagrody ustanowione przez nie, Zgro- 
madziły się ogromne tłumy: wszyscy paryżąnie my- 
slący byli obecnymi. Wtem wchodzi niesvodzianie 
p- Juljusz Favre; oto on! oto on! poczęto krzyczeć 
na wszystkie strony: „Niech żyje J uljusz Favre! 
Niech żyje lewica!” Nigdy jeszcze owacja tak peł- 
na zapału nie miała miejsca w murach Sorbonny. 

Nasi wychodźcy nie są zadowoleni. Od kwietnia 
r. b. pracowali oni nad przygotowaniem manifesta- 
cji na cześć trzechsetletniej rocznicy połączenia Li- 
twy z Polską. Lecz projekt ten upadł z powodu 

4 


— 


"ale które przestały już 


· Podkomisję, która przyj 


zakazu wydanego przez rząd austrjacki co do ob- 
chodu tej uroczystości. 

Otrzymaliśmy od poznańczyka Danielewskiego 
energiczną protestację przeciw temu zakazowi. Wzy- 
wa on do pisania 1 wydawania broszur dla wyja- 
śnienia ludowi unji pomienionej. Czynimy zadosyć 
temu życzeniu, wydajemy bowiem wiadomość histo- 
ryczną pod tytułem* „Karta z dziejów Polski—okres 
od 1386 roku do i-go lipca 1869”, z której dowie- 
dzieć się będzie można, czem była ta unja dwóch 
ludów mówiących dwoma rozmaitemi językami i 


rozdzielonych tak wyznaniem, jak również tradycja- 
mi odwiecznemi. >. 

*(pPolityka Anglji w Azji środkowej). 
W Journal de St. Petersbourg z powodu niedawnych 
rozpraw W angielskiej izbie gmin o polityce Anglji 


względem Azji środkowej w ogóle, i względem 
emira Afganistanu w szczególności, zamieszczony 


był nastę ujący artykuł. „Był czas, kiedy рапоуа- 
nie angielskie w Indjach budziło w Europie zawiść 
a w Anglji ciągłe obawy. Im bardziej chciano osła- 
bić angielskie panowanie, porażając go w tem źró- 
dle, tem więcej gabinet angielski okazywał podejrz- 
liwość i nieufność względem faktów, któreby mo- 
gly mieć pozór groźby dla bezpieczeństwa jego ро- 
siadłości. Te wzajemne uczucia długo wywierały 

ewien wpływ» szczególnie na stosunki pomiędzy 
Doc і Anglja- Wpływ ten stopniowo zagładził się, 
jedynie dzięki tej roztropności, Z jaką oba rządy 
wstrzymywały się od wszelkiego politycznego od- 
działywania na miejscowości, dzielące je w środku 
Azji. Dzięki postępom czasu i oświaty, kwestja ta 
uczyniła teraz dalszy krok naprzód. Naród angiel- 
ski zrozumiał, że na świecie nie ma ani jednego pań- 
stwa, które niepochwalałoby panowania w Indjach, 


jako zakładu cywilizacji, i że nikomu nie może 
przyjść do glowynie tylko napastować je lub grozić 
mu, lecz nawet stawiać najmniejszą przeszkodę je- 
go utrwaleniu. W miarę jak rząd angielski uczu- 
wał się spokojnym w tym przedmiocie, stał się i 
mniej niedowierzającym względem wpływu, jaki 
podobnie do niego i rząd ruski powołany był wy- 
wierać na barbarzyńskie kraje Azji środkowej. Bez 
żadnej obawy zaczął spoglądać na postępy Rosji 
w tym kierunku i oceniał właściwie potrzeby je wy- 
wołujące. Na sam cel tych postępów zapatruje się 
teraz spokojnie i bezstronnie. Wpływ dawnych 
przesądów istniejących głównie w Indjach nie mógł 
odnieść zwycięztwa nad oczywistościa, 1 W obecnej 
chwili naczelnik gabinetu, z trybuny wypowiedział 
w wyrażeniach, których mądrość i wzniosłość bę- 
dzie oceniona przez wszystkich jak należy, najzu- 
pełniejszą przyjazność istniejącą między Anglją i 
Rosją nawet w krajach Azji środkowej, które stano- 
wią pomiędzy niemi jeszcze materjalną przegrodę, 
być moralnym powodem do 
rozdwojenia i widownią starći antagonizmu. Wyrazy 
te znajdą pewny odgłos w uczuciach Rosji.” Dalej 
dziennik ten zamieszcza tekst znanej mowy p. Glad- 
stone. 
Austrja i ziemie słowiańskie 

* (Oświadczenia hr. Beusta). Wiedeń, 
26 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu podkomisji bu- 
dżetowej delegacji węgierskiej, przy rozprawach 
nad budżetem spraw zagranicznych, hr. Beust 0- 
świadczył, że stosunki pomiędzy Austrją i Francją 
są jak najlepsze. Odkąd Austrja zrzekła się posia- 
dłości włoskich, interesa i zamiary obu tych państw 
są jednakie. W przedmiocie polityki wschodniej, 
hr. Beust oświadczył, że nie obstaje uporczywie 
za swym programem zr. 1867 i pozostawia do uzna 
nia Turcji usłuchanie lub odrzucenie jego rad co do 
ustępstw na korzyść jej ludów chrześcjańskich. Nie 
będzie on nalegać na zastosowanie się do tych rad. 
Co się tyczy stosunków z Prusami, kanclerz pań- 
stwa zapewnił, że usiłuje stale zawiązać ściślejsze 
stosunki, lecz że się to niepowiodło dotąd, albowiem, 
jak zapewnia kanclerz państwa, Prusy nie okazują 
się uprzedzającemi dla tych usilowań. Dalej hrabia 
Beust bronił szczegółowo księgi czerwonej. 

anclerza państwa została dobrze przyjętą przez 
4 zyjęła następnie budżet mini- 
ү а spraw zagranicznych z małemi jedynie wy- 

leniami. ( Wolffs T. B.) 

(Bankiet). Wiedeń, 27 lipca. Na bankiecie 
ską o wionym wczoraj przez radę miejską wiedeń- 
wniesis cześć obecnych w Wiedniu dziennikarzy, 
Dia Rie zostały liczne toasta, między ішпе przez 
stróż pae go za zdrowie cesarza i przez, burmi- 
Wittelshs; elder'a za pomyślność wolnej prasy. 

iednia, са wniósł toast za reprezentację miasta 
zwrócił > o Drze Steinie (z Wrocławia), który 
agę na świetne postępy Austrji, zabrał 


Mowa | 


1607 


głos minister spraw wewnętrznych Dr. Giskra. Mi- 
że poczuwał się zawsze w duchu 


nister oświadczył, 
do pokrewieństwa 
dzinie prasy, i że 


z każdym ruchem wolnym w dzie- 
dziś, jako członek rządu parla- 


mentarnego, czuje się bliższym niż kiedykolwiek 
zgromadzonych reprezentantów prasy; rząd parla- 
mentarny ogląda się jedynie na opinję publiczną 


i nie może nie powodować 
dać i zgłębiać. Minister wynurzył życzenie, 


lecz musi ją ba- 
ażeby 


się nią, 


pa która wpływa codziennie na opinję publiczną, 
yła w każdym czasie żywym wyrazem wyjaśnionej 


opinji powszechnej, i wniósł w końcu toast na cześć 
zgromadzonych dziennikarzy. Liczne ustępy mowy 
ministra przyjęte zostały głośnemi oznakami zado- 
wolenia.— Dziennikarze przedsiębiorą dziś wyciecz- 


kę do Miirzzuschlag. ( Wolffs Т. B.) 


* (Odjazd cesarza). 


Francja. 
La Fr. z д. 26 lipca pi- 


sze: Donieśliśmy, że cesarz uda się do Chelons'oko- 


ło połowy sierpnia, i że 
dzień 15 sierpnia w obozie. 


jak zwykle, przepędzi on 
Cesarz, który: był już 


obecnym przy manewrach pierwszej serji wojsk 
znajdujących się w obozie pod Chalons, będzie te- 


raz obecnym przy 


dzie z Chalons po 20 sierpnia. N 


manewrach drugiej serji, i odje- 
aczelne dowódz- 


two nad świeżemi wojskami objął jenerał Bourbaki. 
* (Projekt uchwały senatu). La Patr. z d. 


26 lipca pisze: 
rada ministrów. 


D 


Dziś rano zebrała się w Saint- Clond 


o tej narady wezwani zostali pre- 


zes senatu i prezes ciała prawodawczego. Przed- 


miotem tej narady 


ktem uchwały senatu, 


było zastanowienie się nad proje- 
który przygotowany jest dziś 


już tak dalece, że może służyć za osnowę do roz- 


praw regularnych 


wiadomości ogłaszane od kilku 


. Możemy jednak zapewnić, że 


dni przez niektóre 


dzienniki w przedmiocie tego projektu uchwały se- 


natu, 


traktowane są cokolwiek za lekko. Ponieważ 


członkowie rady zobowiązali się zachowywać ta- 


jemnicę, a z drugiej 


strony znów ponieważ wy- 


pracowanie tego dokumentu podlegało do dziś dnia 


bardzo wielu odmianom, 


ażeby można było pod 


tym względem powziąść stanowczą wiadomość, mo- 


żna tylko zapewnić o tem, 


że chęci, jakiemi ożywio- 


ne są osoby przeznaczone głównie do tej pracy, 


pomiędzy któremi 


Chasseloup-Laubat i de Forcade, ва jak najlibera 


stoją na pierwszym planie рр. 


niejsze i najszczersze; niepomyśleli oni na chwilę o 


odstąpieniu od programu 12 lipca; 


lem jest zastosowa 
nej myśli pod form 


jedynym ich ce- 
nie go bez ograniczeń i wstecz- 
ą praktyczną i mądrze obmyślaną, 


która pozostawia W nietykalności prerogatywy na- 


dane przez naród koronie, 


nie otwiera najłat 


ale która równocześ- 


wiejsze i najskuteczniejsze pole 


dla wpływu i kontroli parlamentu. 
włochy i Rzym. 


* (Spisek m 


donosi o ukończeniu badań 
mazzinistowskiego. 


z powodu spisku 
stanawiają się nad 
djolańskiego, neap 


* (Wydalen 


azzinistowski). Lombardia 

osób aresztowanych 
Obecnie za- 
kwestją kompetencji sądów me- 


olitańskiego 1 florenckiego. 
Szwajcarja. 


Да + "SĘ. c= e 
ie Mazziniego). Telegrafi 


czne Biuro Tella zakomunikowało pod d. 26-m lipca 


wyjątek z dziennikaCorresp. italienne, 


ostatnią depeszę 2 
związkowej na wy 


który ogłosił 
Bernu, dotyczącą zezwolenia rady 
dalenie Mazziniego. Corresp. ita- 


lienne uważa rezultat ten za nowy dowód wybor- 
nych stosunków pomiędzy W łochami a Szwajcarją. 


Należy zgodzić się z wnioskami 


wania sobie tradu 


Corresp. bez zada- 
zbijania organów rewolucyjnych, 


które w wydaleniu Mazziniego upatrywały nacisk 
wywierany na Szwajcarją przez rząd włoski, i nadu- 


życie prawa mocniejszego. 


Prawdą jest to, że rząd 


szwajcarski nie pojmował przy tej okoliczności, aże- 


by prawo schronienia, 


szczodrobliwością, 


bek bezpieczeństwa 
du, i zamienić się w 
Patr.). 


publicznego. (La 


* (Powstanie karlistów). 
Correspondencia donosi, 


wilnej i ludności 
otrzymał 


walki pod Manzanares w La Mancha. 


stał przecięty, ale 
ska wyruszyły z 


wiadomość o wystąpieniu karlistów 


wykonywane przezeń 2 taką 
obracane być miało na uszczer- 
sąsiedniego i przyjaznego rzą- 
przestępne pogwałcenie prawa 


Hiszpanja. 

Madryt, 24 lipca. 
że usposobienie gwardij cy- 
jest wyborne. O godz. 5-ej rząd 
do 
Telegraf zo- 
potem został naprawiony. Woj- 
Ciudad-Real i innych punktów. 


Pomiędzy karlistami a wojskiem przyszło do bitwy: 


Oceniają bandy w ogóle na 500 ludzi. 
dowodzi niemi brygadier 
Burgos i z Nawarry 


agitacji, 1 
Pociąg mięszany 2 


Sądzą, że 
Sabariego. Z Valladolid, 
donoszą о pewnym rodzaju 


ale nie ma żadnego symptomatu powstania. 


Ciudad-Real został dziś_ranojza- 


| 
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trzymany przez karlistów. Naczelnik ruchu na ko- 
lejach żelaznych zażądał od rządu rozciągnięcia 
opieki nad urzędnikami linji. Listy z Tarragony 


donoszą, że tej nocy rozpoczną się О ólne ruchy. 

(Corr. Hav. Bul.) BM rob 
Ameryka. 

*(Uwolnienie aresztowanych, — Tele- 


gra р odmorski). Aresztowani niedawno w No- 
wym Jorku ochotnicy, którzy mieli wziąść udział 
w wyprawie na wyspę Kubę, рої dowództwem puł- 
kownika Ryan'a, zostali wypuszczeni na wolność 
po złożeniu zobowiązania, że będą szanować prawa 
o neutralności. —Przez telegraf atlantycki donoszą, 
że dzienniki nowojorkskie i prasa północno-amery- 
kańska w ogólności, wynurzają wielkie zadowolenie 
z powodu szczęśliwego ukończenia robót około zakła- 
dania nowego drututelegrafu elektrycznego zaatlan- 
tyckiego, od brzegów francuzkich do brzegów Stanów 
Żjednoczonych, i ganią usiłowania które robione by- 
ły dla przeszkodzenia wyładowaniu drutu na brzegi 
amerykańskie. Usiłowania te ochodziły jedynie od 
osób interesowanych w зи аса telegrafu an- 
glo-amerykańskiego, ludność bowiem Stanów Zje- 
dnoczonych w ogólności wita z radością nową dro- 
gę otwartą dla jej stosunków ze starym światem. 
(Nordd. A. 2.) 
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Kronika Sądowa. 


Тезб obowiązany dawać alimenta synowej 
i wnuczee. 


Prawodawcy wielu krajów przypuszczając, że nie 
zawsze mogą być chętnie spełnianemi naturalne 
obowiązki pomocy; wsparcia i miłosierdzia, jakie 
w wielu razach ponosić winni ojcowie względem 
dzieci, dzieci względem rodziców, mężowie wzglę- 
dem żon opuszczonych, krewni względem krew- 
nych i t. p., obowiazek alimentacji obwarowali w ko- 
deksach i ustawach. Gdyby po miastach i gminach 
zamożniejsi sumiennie wykonywali swą powinność 
co do zapewnienia choćby drobnych, byle stałych 
alimentów ubogim członkom swej rodziny, mniej 
nierównie przychodziłoby do jawnej nędzy; mniej 
by było w społeczeństwie żebraków i włóczęgów; 
mniej przestępstw i wykroczeń, Z zaniedbania pod 
tym względem obowiązków w stosunkach miejsco- 
wych niechcemy zrywać zasłony, lecz moglibyśmy 
wytknąć przykłady, w których kaleka do pracy 
niezdolny, żebraczą rękę wyciągać musi, kiedy ro- 
dzony brat jego, wuj, stryj, ojciec nawet lub inni 
blizcy krewni żyją w dostatkach i rozkoszy zbytku. 
Słusznie więc prawo obowiązek udzielania alimen- 
tów, tam gdzie on z natury pokrewieństwa lub po- 
winowactwa jest konieczny, nie zostawia na łasce i 
siłą egzekucji sądowej zmusza do jego wykonania. 
W związku z temi kilkoma słowami wstępu zostaje 
właśnie rozpoznawana przez wszystkie trzy instan- 
cje niezwykła sprawa О alimenta że strony teścia 
dla opuszczonej przez męża synowej i wnuczki, któ- 
rej treść tu podajemy. РЕС 

Felicja Р. przed trzema laty zawarła związki 
małżeńskie z Michałem P., który w r. 1867 wyda- 
li} się za granicę i obecnie pozostaje w Londynie. 
W pięć miesięcy po jego wydaleniu się opuszczona 
przez niego żona powiła córkę, następnie zaś wyje- 
dnawszy sobie wyrok trybunału cywilnego, upowa- 
żniający ją do działania bez asystencji męża, 7аро- 
zwała ojca mężowskiego, czyli teścia swego О pła- 
cenie jej, tudzież wnuczce alimentów od daty wyda- 
lenia się z kraju męża. Е 

Trybunał warszawski wyrokiem z dnia 15 (27) 

aździernika 1868 roku zobowiązał teścia do płace- 
nia alimentów synowej і wnuczce po TSr. 15 miesię- 
cznie licząc od daty pozwu. 

Sąd apelacyjny przez wyrok z dnia 13 (25) listo- 
pada t. r. oznaczoną powyżej wysokość alimentów 
do тзг. 12 miesięcznie ograniczył. i 

Teść w skardze do rządzącego senatu zaniesionej 
zażądał uwolnienia siebie od płacenia lub w naj- 


gorszym razie ograniczenia alimentów do kwoty тз. 


| 3 miesięcznie, przytaczając na usprawiedliwienie: że 


kiedy mąż żyje, żona jego nie może żądać alimen- 
tów od teścia; że będąc młodą i zdrową, powinna 
sama na swe utrzymanie zarabiać; że nie dowodzi 
aby mąż jej nie przysyłał na utrzymanie zasiłków; 
że mą bliższych krewnych obowiązanych do jej u- 
trzymywania; że skarżący „wzbraniał synowi żenić 
się z powołaną; że ta była 1 jest złego prowadzenia 
się; że go skarżyła kryminalnie; że wreszcie nie jest 


w możności płacenia więcej jak rsr. 3 miesięcznie. 


Pomocnik naczelnego prokuratora przy rządzą- 
cym senacie, р. Nowakowski, zastanawiał się po 
szczególe о ile zasady te zasługują na uwzględnie= 
nie; zdaniem wszakże jego, nie może ulegać żadnej 
wątpliwości, 12 przed wszystkiemi innymi krewny- 


mi «1 powinowatymi, obowiązek utrzymania żony 
spada na męża, jak to wykazuje się z art. 210 pra- 
wa о małżeństwie z r. 1836, które wzajemnie wkła- 
da na żonę obowiązek mieszkać z mężem i iść za 
nim wszędzie, gdzie podoba mu się zostawać. Pra- 
wo nie robi żadnego rózróżnienia, czy mąż zamie- 
szkuje w kraju lub za granicą, wszakże Felicja P. 
znajduje się w wyjątkówem położeniu w tym 
względzie; została ona opuszczoną przez męża, któ- 
ry według przyznania jego ojca, wydalił się za gra- 
nicę bez pasportu i osiadł w Londynie, a z listu 
składanego przez skarżącego wykazuje się, iż syn 
jego nie ma wcale zamiaru powołać do siebie żony, 
nie życzy sobie z nią mieszkać i myśli о rozwodzie. 
W braku үес męża, któryby łożył na utrzymanie 
żony i dziecka, Felicja P. na zasadzie wyraźnego 
przepisu art. 239 — 240 К. С. Р. ma prawo zwrócić 
się do swego teścia о płacenie alimentów dla niej i 
dla córki. . Obowiązek ten spada na teścia i dziada 
nietylko wtenczas,- gdy mąż i ojciec nie żyje, ale i 
wtedy kiedy pozostająć przy życiu nie jest w mo- 
żności utrzymania żony 1 dziecka, lub kiedy je po- 
tajemnie opuścił i wyniósł się z kraju. 

Według artykułu 238, 242 K. C. P. alimenta na- 
leżą się jedynie będącym w potrzebie, w stosunkn 
do ich potrzeb i do zamożności obowiązanego da- 
wać alimenta. Prawo ograniczając się na ogółowem 
wyrażeniu, że alimenta panne mają być oso- 
bom będącym w potrzebie, ocenienie w tej mierze 
pozostawiło roztropności sędziego, który nie może 
1 nie powinien faworyzować lenistwa, ani przyjmo- 
wać go za tytuł do wkładania ciężaru na osobę 
trzecią, chociażby złączoną węzłami krwi lub powi- 
nowactwa. Lecz sama zdolność do pracy nie pozba- 
wia jeszcze możności żądania alimentów, nie stano- 
wi bowiem dowodu iż żądający ich mogą swą pracą 
wystarczyć na swoje utrzymanie. W obecnym wy- 
padku powołana będąc matką zmuszoną osobiście 

ielęgnować niemowlę, w trudniejszych była warun- 
kach zarobkowania. / 

Z kolei pomocnik prokuratora ocenił inne zasady 
przez skarżącego, przytoczone i nie znalazł je u- 
gruntowanemi, przy uwadze na brak dowodów i 
ubóstwo własnej matki powołanej. 

Obszernie obok tego rozebrany został zarzut, że 
synowa skarżyła kryminalnie teścia. Wprawdzie 
skarżyła -ona go poprawczo za rozgłaszanie po- 
twarczych wieści, lecz skarga її nie jest czynem 
niewdzięczności, gdyż artykuł 727 К. С. Р. pozba- 
wia brania spadku jako niegodnych tych tylko, 
którzyby byli skazani za zadanie lub usiłowanie za- 
dania śmierci spadkodawcy, - którzyby oskarżyli 
spadkodawcę potwarczo o czyn pociągający za sobą 


karę główną i wreszcie tych pełnoletnich sukceso- |- 


rów, którzy posiadając wiadomość o zamiarze mor- 
derstwa spadkodawcy, nie donieśli o tem właściwej 
władzy; widocznem zaś jest, jak głęboka przepaść 
rozdziela te czyny od skargi zaniesionej przez Fe- 
licję P. na swego teścia. Uczeni komentatorowie 
prawa franeuzkiego chwalą zwykle wyroki utrzy- 
mujące obowiązek alimentacji o ile do tego nastrę- 
czają się moralne i ekonomiczne pobudki, słuszniej 
jest bowiem aby nędzę wspierała rodzina raczej, 
niż publiczne miłosierdzie; z tych wszystkich więc 
powodów pomocnik prokuratora wnosił o oddale- 
nie skargi teścia. 

Senat rządzący streściwszy w motywach wyroku 
swego główne zasady wniosków prawnych i zważy- 
wszy, że gdy mąż obowiązku alimentacji nie speł- 
nia, a w obecnym wypadku nie może być do tego 
zmaglony, właściwie więc obowiązek udzielenia 
alimentów przechodzi z kolei na krewnych lub po- 
winowatych w częściach przez prawo oznaczonych; 
że ustanowiona cyfra alimentów po rsr. 12 dla mat- 
ki i dziecka jest zaledwie wystarczającą i to dopie- 
то przy, pracy jaką alimentowana rozwinąć by mo- 
gła i że wreszcie artykuł 131 K. P. 5. dozwala i na- 
wet nakazuje kompensować koszta między krewny- 
mi, wyrok sądu apelacyjnego zatwierdził, koszta w 
dwóch pierwszych instancjach na, teścia. włożone u- 
trzymał i nakoniec skazał go na koszta trzeciej i 
ostatniej instancji w kwocie rsr. 20 tudzież i na ka- 
rę za podanie bezzasadnej skargi тзг. 54. 

Teścia bronił mecenas Stanisław Zalewski, syno- 
wę mecenas Ciągliński. . 4 


PRZEWODNIK WARSZA WSKI 
Warszawa, 
dnia 1? (29) Lipca. 
Kalendarz. (dy 


W piątek 18 (30) реа; <= 'śów. Abdona i Seneny męc. — 
Słońce wsch. o godz. 4 min. 18; zach. o godz. 7 min. 53. 
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W sobotę 19 (31) lipca, — św. Ignacego Lojoli wyzn.— 


Słońce wsch. o godz. 4 min. 19; zach. о godz. 7 min. 51, 


Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali5. 


Widowiska. 


WIELKI TEATR. — Dziś, we czwartek, balet w 2 ak- 
tach z prólogiem, Robert i Bertrand dwaj złodzieje.— 
Osoby 1-go aktu: Robert—p. Meunier; Bertrand—p. Po- 
piel; Dumont oberżysta—p. Rzewuski; Pani Dumont jego 
żona—pani zewuska;. Karol ich syn— p. Kwiatkowski; 
Germeuil fabrykant — p. Мара; : Klementyna jego córka, 
narzeczona Karola — panna Charjanow; Notacjusz — p. 
Minakowski; Żandarmi — pp. Chronowski i Filatyn; Piotr 
starszy chłopiec w oberży pana Dumont — p. Ostaszewski; 


„DOLINA. SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert В. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej 2 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so- 
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, w piątek :— І. 
Uwertura z opery „Katarzyna Kornaro”, Lachnera; Kadryl 
strzelecki, Straussa; „Kamarinskaja” fantazja z dwóch ru- 
skich pieśni narodowych (pieśń weselna i pieśń tańca), Glin- 
ki; Potpourri z op. „Bal maskowy”, Verdiego. — II. Uwer- 
tura z op. „Latający holenderczyk”, Wagnera; АссеПега- 
tionen-wale, Straussa; Akt wstępny do „Rosamundy”, Schu- 


berta; Potpourri z op. „Ernani”, Verdiego. — III. Uwer- |. 


tura z opery „Hugonoci”, Meyerbeera; Birgerweisen- wale, 
Straussa; Romans księżny Koczubej; „La belle Amazone”, 
fantazja Lóschhorna. — Początek o godzinie 6 '/,. — Cena 
wejścia kop, 20. — Wczoraj, było osób 550. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow= 
skim). Otwarty w Niedziele i Czwartki. 

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Gzwartki i Niedziele bez- 
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. 

ELDORADO (przy ulicy Długiej), — Dziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komićznych śpiewaków 
paryzkich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed- 
stawienia o godzinie 8-ej, — Wczoraj, było osób 225. ` 

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro -í codziennie, 
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy- 
rekcją pani Leopoldyny у. Lukatzy. — Początek о godzi- 
nie 7'/,. — Wczoraj, byto osób 737. 

TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro 


wej orkiestrze, pod dyrekcją p. Russanowskiego. — Zaczy- 
na się o godzinie 8-6) wieczorem. — Wczoraj, było osób 
230. 


KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i co- 
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją Н. Mo- 
dzelewskiego, — Początek о. godzinie 8-ej. — Wczoraj, 
było osób 207. 

ELYSIUM (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5). = 
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich spiewaków i dramatycznych artystów. — Począ. 
tek o godzinie 7 !/, wieczorem. 

W WENECJI PRAGSKIEJ. — Dziś i codziennie, 
przedstawienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek hū- 
morystycznych. —T. owarzystwo złożone z 10-u osób, pod 
dyrekcją Marcelego Ruseckiego. — Początek o godzinie 
715) 
WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w. domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator- 
skiej. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Dziś i co- 
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. — 
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki.. czas trwać będzie. — Cena wejścia od- osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 


W PRADO za rogatkami Wolskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie jest otwarty. — W sobotę, 


w niedziele i każde święto grywa orkiestra w pełnym kom- 
piecie, wspaniałe fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ- 
tek o godzinie 5-ej po południu. — Wejście. w dni świąte- 
czne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5. 


* Dnia 16 (28) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach; przybyło 60, wyzdrowiało 65, umarło 6, ро- 
zostało 1645 (mężczyzn 757, kobiet 888), z nich w szpi- 
talu stąrozakonnych mężczyzn 161, kobiet 180. 


* Dnia 16 (28) b. mies. i roku, urodziło Się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 7; starozakonnych. 
płci męzkiej 2, płci żeńskiej 2, razem 20; —zawarło 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan. 6; starozakon= 
nych =; —- umarło: chrześcjan: płci męzkiej 8, płci. 
żeńskiej `6; starozakonnych: płci męzkiej 2, plci żeń= 
skiej 2, razem 18. 

Ceny Targowe. 
dnia 16 (28) Lipca 1869 roku. 
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‚ Czetwert | Korzec od — do 


RODZAJ PRODUKTOW i ERr ТА 

| rsr. kop. | ruble вг. i kopiejki i 
Pszenica! 2.71. „28154 13 20 ФБ 8 25 
Żyto: uru FA UZG zy. 8.64 + 5 ,25 5 40 
Зее киыр у oo сы еа i == = к 
Суйем ш рур а 0 3 ,35 3 60 
Groch polny 2 2745 : ШШ = — — 1— — 
Kärtofle...... Ноо. VAA 1 68 = 190 102279 


Pud siana od Кор. 30 — 35. Рой słomy od Кор. 371, — 40. 
Dowozy: Pszenicy 1,200; Żyta 46; Jęċzmieńia — ; 
Owsa 114 czetwerti. 


Ajentury Rudolfa Okręt 
Petersburg, d. 16 (28) Lipca 1869 r. 


2 ZA гаг. 
Weksle na Londyn 3 mies. . . өзу 157, 
59 Hamburg » 291/5 
s» Amsterdam „у 149 
g Paryż Лы АП ТТУ, 312 
“ү Berlin 15 dni ға 100 Rs. . . -. .'. . — 
5-ta Pożyczka Stieglitza . а 90'/; 
| 6-ta РА „ ШЕР, = 
7-ma » Rothschilda wafe PA GE 1. — 
1-SZA igy Premjowa z.r. 1864. .. А... . . 171Yz 
2-28. ду © z r. 1866. 17114 
97%, BUEY BANKOWE. 12 A 2% ЧО 9034 
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. 162 
Obligacje » 4 w m be dzy ck ych 98! 
Akcje Drogi Zelaz. Warszawsko-Terespolskiej . . | 119%, 
5% Listy Zastawne Ruskie e: « w «.'. e « «. 1 103 
40,, Metaliki . Акеге — 
sa Kupon z Lutego . 
» 4.41% Sierpnia g o pretu t ДЗ | : 
Imperjały. > 655 
| 


Dyskonto. Оуу JE SNAKE 

KURSA TELEGRAFICZNE 

Ajentury Rudolfa Okręt 
z Berlina, d. 16 (28) Lipca 1869 r 


——————ү———————————————- 
Z BERLINA. | żądają | płacą 


Bilety Banku Rosyjskiego. . . « *« * * + | | 7634 
Weksle na Warszawę . . . «*. + * *« - | | 76%4 
5 Petersburg 3 tygodn. | 84% 

» » 3 miesięczny + * * «+ | | 841/5 

» Londyn 3 А ADNA o | PEB 

» Paryż 2 Р LNU O: KĘ 

a Hamburg 2 ч КОТЛАУ — 

Ру Wiedeń 2 ko SSE | 81 
Listy Zastawńe 49/0. ©. |. 1000060891 + > | 72%, 
Listy Likwidacyjne . PCC КУМ га | 583 
Obligacje Skarbowe 4%, . . « « * * . | 68% 
Koleje Rosyjskie. . . . . . «+ . !101'/; 
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . · - үе 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . . | 793/44 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.- Wiedeńskiej . 575/5 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . 62/4 
Nowa pożyczka premjowa 1-еј emisji. są 1134 

» » A 2-ej emisji. . . . 11384 
5-ta Pożyczka Stieglitza . PASZE | 70 
5% Listy Zastawne Ruskie -. + + + « . . 801/ą 

Żyto na; targu . « + eps * * + 2 5515 
„ na dostawę w jesieni e . . . . ; ЖУЛА 
Z WIEDNIA. | 
Weksle na Lóndyn -. .......... 124 90 

Наа и wf vs osiki zz © 91 90 

żę Paryż W КОКА. 49 70 
Pożyczka Narodowa . . . . 72 80 
5% Metaliki . . « : « + » . 63 50 
Akcje Banku Kredytowego . 305 

Z PARYZA. 
enta 30 ZA 72 15 
Бонд DĄ kt AWARS, 55 65 
Akcje Kredytu Ruchomego . 206 25 
Z LONDYNU. | 
3%, Papiery (Consols) . | 93145 
э ш —-———_———— 


Н ы OZON N. D. 5144.. Dyrekcja Szczegółowa 


ZE А 
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07 С м м мс, err EEEE ——— 
OGŁOSZENIA URZĘDOWE — 0ФПЇЛТЫПЫЛ OBDABIEMS. 


wynoszą rs. 115 k. 53, vadium do licytacji 
rs. 480, licy acja rozpocznie się od sumy rs. 
2,684, termin sprzedaży dnia 9 (21) Lutege 
1570 roku, przed Rejentem Emiljanem Or- 


termin sprzedaży dnia 20 Lutego (4 Marc% 
1870 r. przed Жерен а odn Jan- 
czewskim. Аф 

14 Przywilcz po uposażeniu włościan po- 
zostałych, w Okręgu sądowym Prasnyszskim, 
raty zajegłe w chwili ogłószenia sprzedaży 


U т Г 21 K: ed: t Ziemski 
OTWARCIE SPADKÓW. н w gd w Płocku pa ogr 
4 - ie art. 25, t ienia b. Ra 
ОТКРЫТТЕ НА©Л®ДОТВЪ. а н ай К НЕД (% Lipca) 


don. · 
1860 r. i upoważnień Dyrekcji Głównej,  za- 3. Chełchy Kmiece lit. A i B, po uposaże- 


Ки жолго т а с. м 
N. D. 5350. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej wiadamia niniejszem interesowane osoby, że | niu włościan. pozostałych, w Okręgu sądo- | wynoszą тзг. 330 К. 84. vadium do licytacji 
w Lublinie, dobra ziemskie poniżej wymieni»ne, jako zale wym Pułtuskim, raty zaległe w chwili ogło- | TS. 1,360, licytacja rozpocznie się, od sumy 


rs. 8,361 k. 87V,, tórmin sprzedaży d. 20 Lū- 
'tego (4 Marca) 1370 г, przed Rejentem Wa- 
* wrzeęńcem Janczewskim 
15. Sadykierż z częścią na Głażewie Ku- 
łakach; po uposażeniu włościan pozostałych, 
w Okręgu sądowym Pułtuskim, raty zaległe 


szenia sprzedaży wynoszą, TS. 354 kop. 60/3; 
vadium do licytacji rs. 1,540, licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rs 8,902, vermin sprzedaży 
d. 9 (21) Lutego 1870 r., przed Rejentem 
Emiljanem Ordon. 

4 багіпо Komonino, Garlino racibory i 


Póśniiercii | ) gł gające w wypłacie rat Towarzystwu Kro- 
1. Józefy z Drużbackich Debolinie, właści- dytowemu należnych, po spełzłej pierwszej 
cielce nieruchomości Ww mieście Lublinie pod Nr. sprzedaży dla braku licytantów,” wystawione 
01. 344, a hypotecznym 220 położonej, tudzież | 5% na sprzedaż przymusową drugą czyli osta- 
wierzycielce sum: s'czną, przez licytację publiczną od zniżonego 
a. Złp. 20,000 albo тзт. 3,000 na dobrach | szacunku. 


eledew w,Powiecie Hrubieszowskim i 1. Kosiny Stare A, B, C, po uposażeniu wło- | Garlino Zalesie lit. Ai В, z przyległościami | w chwili ogłoszenia sprzedaży: wynoszą гбг. 
b. Żłp. 1,000 albo rsr. 150 na dobrach Ilo- | ścian pozostałe, w Okręgu sądowym Mław- | i po. uposażeniu włościan pozostałych, w | 149 k. 2, yadium do licytacji гз. 600, licyta- 
wiec w tymże Powiecie. skim, żaległość:w chwili sprzedaży wynosi rs. | (-gu sądowym Prasnyszskim, raty zaległe | cja rozpocznie się od sumy rs. 3,498, termin 


w chwili ogłoszenia sprzedaży  Wynoszą тзг. 


r. | sprzedaży d. 21 Lutego (5 Marca) 1370r, 
1.035 k. 40, vadium_ do licytacji гз. 4,360, li- $ 


ә, Rudolfie Karbowskim, wierzyciela sumy 845 kop. 72, vadium do licytacji rar. 1,550, 
przed Rejentem Władysławem Holtz 


złp. 20,000 albo rsr. 3,000 i złp. 25,000 albo | licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,329 Кор. 


rsr, 3,750 ла dobrach Łachówce w Powiecie | 1, termin do licytacji sprzedażnej d. 7 (19) | cytacja rozpocznie się od sumy rs. 25,510, 16. Świeżawy ро tposażeniu włościan po- 
Tomaszowskim ubezpieczonych, i Pażdziernika 1869 r.,, przed Rejentem Kaje- | termin sprzedaży 4. 10 (22) Lutego 1870 r. | zostałych. w Okregu sądowym Lipnowskim, 
з. Manelu Rozgold, współwłaścicielu nieru- | tanem Chodeckim. Z 1 przed Rejentem Wawrzeńcem Janczewskim. | raty zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży 
chomości w mieście Lublinie pod.Nr. pol. 417 2. Siałowieczyno, po dposażeniu włościan 5. Glinice Misięta lit. A i B, 2 przyległo- | wynoszą тз. 186 К. 85, vadium dv licytacji rs. 


ściami Glinice Wielkie, tudzież Glinice Małe. 
lit. A i C. z przyległością, do dóbr tych па- 
leżą jeszcze część na Glinicach małych lit 


180, licytacja rozpocznie się od samy rsr. 
4:326, termin sprzedaży dnia 23 Lutego (7 
Marca) 1870 r., przed Rejentem Emiljanem 


a hypotecznym 632 położonej, otwarty jest spa- pozostałe, w O-gu sądowym Lipuowskim, za- 
„dek, do uregulowania którego, зу Kancelerji jegłość w chwili sprzedaży” wynosi ra 612 k. 
podpisanego Rejenta, termin na dzień 2 (14) | 5%, Vadium do licytacji rar. 1,110, licytacja 


Lutego 1870 r. jest oznaczony. rozpocznie się 0d sumy тв. 2,634 kop. 23, ter- | Bo. z gruntami na Skoraszkach Wielkich; | Ordon. i 85 
Lublin d. 14 (26) Lipca 1869 x. min do licytacji sprzedażnej dnia 8 (70) Paź: Skoraszkach Małych i Glipicach Wielkich, 17. Szumanie Postuły czyli Kempskie, po 
Wiktoryn Juściński. dziernika 1869 r., przed Rejentem Władysła- | po uposażeniu włościan pozostałych, w O-gu uposażeniu włościga pozostałych, w ЫН 

li 


sądowym Mławskim, raty zaległe w chw 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą TS. 186 k. 3, 
vadium do licytacji rs. "60, lic tacja rozpo- 
cznie się od вйту ‘тзг. 4375 k 121/5, termin 
sprzedaży `d. 23 Lutego (7 Marca) 1370 È., 
przed Rejentem Antonim Wołówskim. 
18. Szumsk i Krery, po uposażeniu Wło- 
ścian pożostałych, w Okręgu sądowym Pra- 
snyszskim, raty zaległe w chwili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs. 133 К 26, yadium do 
licytacji rs. 3,200, licytacja rozp cznie się 
od sumy rs. 16.983 k. 75, termin sprzedaży 
d. 23 Lutego (7 Marca) 1870 r, przed Rejen- 
tem Antonim Wołowskim. > э 
19. Zajeziorze po uposażeniu włościan 
pozostałych. w Okręgu sądowym Lipnów - 
skim, raty zaległe w chwili ogłoszenia sprze- 
daży wynoszą гз. 260 k, 46, vadium do licy- 
tacji rs. 1,160. licytacja rozpocznie się ód 
sumy rs. 6,606, termin sprzedaży d. 24 Cute- 
go (8 Marcai 1870r, przed Rejentem Waw - 
rzeńcem Janczewskim. 1 
20. Zakrzewo po uposażeniu włościań po- 
zostałych, w Okręgu sądowym Płockim, raty 
zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży wyno- 
szą тз. 95 К. 36. vadiam do licytacji rs. +00, 
licytacja rozpocznie się 00° sumy rs. 2,246, 


sądowym Pułtuskim, raty zaległe w chwili 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą гз. 122 k. 86, 
vadium do licytacji rs. 520, licytacja rozpo" 
cznie się od sumy гз. 3,108 k. 75, termin 
sprzedaży d. 11 (23) Lutego 1370 r., przed 
Rejentem Kajetanem Chodeckim. 

6. Glinki A. B. z przyległościami Wilewo, 
Borki, Drzazgi. po uposażeniu włościan po- 
zostałych. w Okręgu sądowym Mławskim, 
raty zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży 
wynoszą гз. 316 Е. 9, yadium do licytacji rs. 
1,880, licytacja. rozpocznie się od sumy тзг. 
7.549, termin sprzedaży d. 11 (23) Lutego 
1810 r, przed Rejentem Kajetanem Chode- 
ckim. 

т> Godziszewy pod lit. A, Р, BiC, tudzież 
folwark nowoerygowany W ktorowo zwany, 
po uposażeniu włościan pozostałych, w 0-gu 
sądowym Lipnowskim, raty zaległe w chwili 
ogłoszenia sprzedaży wyno$zą TS. 278 k. 61, 
vadium do licytacji rs. 1,200, licytacja roz- 
pocznie się od sumy rs 6.935. termin sprze- 
daży d 11 (23) Lutego 1870 r., przed Rejen- 
tem Władysławem Holtz. 

8 Gołębie Wyszki Jit. B, z płuską grun- 
tu na- Świerczach Siołkach położone mórg 3 
prętów 193 miary nowopolskiej, zawierają - 


wem Holtz. 
3. Popielużyn, po ROEE włościan ро. 
AVA „(CTI 7, Ма \ zostałe, w Okręgu sądowym Płockim, zale łość 
REGULACJE HY POTECZNE. w chwili Ф анін pie ra. 1,924 Эн 15, 
УСТРОЙСТВО ИПӨТЕКЪ vadium do licytacji rs. 3,560. licytacja rozpo- 
” Е cznie się od sumy rs. 9,112 kop. 60, termin 
do licytacji sprzedażnej “d. 9 (21) Październi- 
ka 1869 roku, przed Rejentem Antonim Wo- 
łowskim | 
Vadium do licytacji złożyć się mające, po- 
winno być w gotowiźnie, dozwala ві; jednak 
przystępującemu do licytacji vadium ozna: 


N.D.5366. Sąd Pokojw w Ostrołęce. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 
„gruntów, łąk i wszystkich ruchomości do pro- 
postwa w Goworowie należących w Powiecie 
Ostrołęckim Gubernji Łomżyńskiej położonych. | czona gotowizną, złożyć Listami Zastawnemi 

ie interesantów, ma regulacja tako”: |- Jub Lik тїйасуўпепи z bieżącemi kuponami, 
рина dniu 10 (22) Listopada | jaog w takiej ilości, aby wartość rzeczywista 
r. b. o godzinie 9 z rana, а to przed delegowa” | zjożonych Listów obliczając temcaasowo we- 
ale Pisarzem Sądu, w terminie więć Ti 24 dług ostatniego kursu Giełdy Warszawskiej, 
ny interesowane z prawa swemi zgłosić SIĘ | wyrównywała sumie vadjalnej w gotowiżnie 
winny do protokółu pierwiastkowej regulacji, ożńaczonej 
jeżeli niechcą z takówemi. być sprekludowa- Ponieważ przy wypłacie listów likwidacyj- 
пеш. rch dla dobr Popielażyn, zatrzymanem zostało 

onie decyzji анаи ‚ „дуу | nych аа dobr Гортедбуп, эс ? 

Ogłośżenie decyzji regulacyjnej nastąpi w dni |5 wzmocnienie bezpieczeństwa udzielonej po- 
; iw li ikwidacyjnyc 2,0J0, na- 
кй | ан j życzki w listach likwidat yjnych rs. 2,000, 

> RAE КЫ ыз. y hywca zatem obowiązany jest wystąpić z czę- 
ZY ë śzią pożyczki wyrównywajseą zatrzymanej su- 
е zr mie, splacając takową W Kasie Dyrekcji Szcze: 
zółowej w ciągu dni 20, po licytacji w listach 


(1 А A 
LICYTA EBRO ТОРГИ. zastawnych okresu III tej serji, w jakiej pożycz- | cą. ро uposażeniu włościan pozostałych, w termin sprzedaży dnia 24 Lutego (8 Marca) 
ka dospłaty wscazana zaciągniętą zostałaiwno- | QOkręzu sądowym Pułtuskim, raty zaległe w | 1970 r., przed Rejentem Wawrzeńcem Jan- 
UN. D. 5325. Magistrat" Маза Warszawy. sząc gotowizną kwoty końcowe“ nie dające się | chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą TS. s2 | czewskim. 4 
г spłacić listami, a to pod rygorem relicy- | Е 3'/,, vadium do licytacji rs. 460, licytacja 21: Zalesie z częścią па rynku po иро5а- 


Podaje się do wiadomości powszechnej | tacji 
h BER PRZE UzA ZY acji. Н | 
że w dniu 11 е9) Sierpnia >. b. o godzinie 12 Sprzedaż ódbywać sie będzie w obec Radcy 
w południe odbędzie „się, w sali posiedzeń |. Dyrekcji Szczegółowej w terminie wyżej wska. 
Magistratu licytacja in minus przez opieczę- | zanym, pozcynają? od godziny 10 z rana. 
towane deklaracje, пе wykonanie robót хе" W razie 2-8 nieobecności dla jakicakolwiek 
stauracyjnych w areszcie policyjnym mie- | pądź powodów Rejenta, licytacja rozpocznie 
szczącym 519 w gmachu Ratuszowym od su- | się w jego Kancelarji przed innym Rejentem 
my na rs. 3,283 kop. 457 wyraźnie na rubli |- miejsce jego zastępującym: 
trzy үүө т нен „ośmdziesiąt trzy kopie- Uprzedza wszakże interesowane osoby, Że 
jek czterdzieści pięć i pół wykazem kosztów | gdyby w dniu do licytacji oznaczonym, przypa” 
obliczonej, w warunkach zamieszczonej 1 do | gło święto kościelne lub uroczystość galowa 
niniejszej licytacji podanej. М PACHĄ dworska pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie 
Mający юге zamiar ubiegania się O ta- | sig w dniu zaraz następuym w Kancelarji tego 
kowe przedsiebierstwo mogą złożyć w czasie | samego Rejenta. У 
imiejscu wyżej oznaczonym па гесе р. о. Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, właściwych księgach wieczystych i w biurze 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone” | Dyrekeji Szczegółowej w godzinach biuro- 
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania wych. 


żeniu włościan pozostałych, w Okręgń sądo - 
wym Ostrołęckim, raty zaległe w chwilio- 
głoszenia sprzedaży wynószą rs. 748 К.б, 
vadium do licytacji rs. 3,000 licytacja rozpo- 
cznie się od sumy rsr. 15,212 k. 25, termin 
sprzedaży d. 24 Lutego (8 Marca) 1870.T., 
przed Rejentem Wawrzeńcem Janczewskim. 

22. Zamość, składające się z folwarku 
Zamość starostwa i folwarku Sławkowo, z 
wsiów Zamość, Dylewo i Sławkowo, po upo- 
sażeniu włościan pozostałych, w Okręgu 
sądowym Pułtuskim, raty zaległe w chwili 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą rubli srebrem 
313'k 99, vadium do licytacji rs. 1,280, licy - 
tacja rozpocznie się od sumy rs. 4,929 kop. 
7%, termin sprzedaży d. 24 Lutego 8 Mar- 
ca) 1870 r., przed Rejentem Kajetanem Cho- 
deckim. 


rozpocznie się od sumy rsr. 2,045, termin 
sprzedaży d. 11 (29) Lutego 1870 r., przed 
Rejentem Władysławem Holtz. 

0. Grodzisk Styłogi Wądołki, Zaorze, 
Czerwin z częścią na Dzwonku i Dezertami 
Trojany i Aksamity, po uposażeniu włościan 
pozostałych, w Okręgu sądowym  Ostrełę- 
ckim, raty zaległe w chwih ogłoszenia sprze- 
-daży wynoszą rs. 2,296 К. 84, vadium do li- 
cytacji rs. 9,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 55,704 К. 31/7, termin sprzedaży 
d: 12424) Lutego 1870 г., przed Rejentem 
EBmiljanem Ordon. 

10. Grondy z przyległościami Ruda, Ostrzy- 
kół, Budy, częścią na Borkach i Znamiącz- 
ki tudzież kolonja Juljąnka i Sewerynka po 
uposażeniu włościan pozostałych, w Okręgu 
sądowym Pułtuskim, raty zaległe w chwili 


poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę- Uwaga: -W braku zaś licytantów, dobra ка | ogłoszenia sprzedaży wynoszą rs. 75 К. 30 93. Zawady część lit. B, do których nale- 
ują ое od Ашу уме kosztów ob- sprzedaż wystawione, przejdą na własność To- | vadium do licytacji rs. 820, licytacja rozpo- ży фет ене М ро ду к, Wio- 
ш 3 Жук Ea icytacji podanej. warzystwa Kredytowego Ziemskiego. cznie $ię od sumy rs. 1,919 К. 37172, termin | ścian pozostałych, w Okręgu sądowym Puł- 
масса гун жесі чате мешеу "Płock dnia 18 (30) Czerwca 1869 r. sprzedaży d. 12 (24) Lutego 1870 r: przed | tuskim, raty zaległe w chwili ogłoszenia 
ni күс” уте тлее, у чанд ilości йе ил „Кече З Rejentem Emiljanem Ordon. sprzedaży, wynoszą rs. 151 k. 21, vadium do 

ү ч za Pisarza, Bt. Chyczewski.? 11. Kręgi i Wólka Zabadowska po uposa- licytacji rs. 680, licytacja rozpocznie się 0d 


„838 i koszt ł i ‚10 które ол i 
m s Pion а Emigo а pro o mimi | żenią włościan pozostałych, w Okręgu sądo- | Sumy rs. 3,533, termin sprzedaży d. 24 Lu- 


ast zwrócone będą. М. р, 5282. Dyrekcja Szczegółowa wym Pułtuskim, raty zaległe w chwili ogło- | tego (8 Marca) 1570 r., przed Rejentem Ka- 
аге ону dotyczące w mowie będą- Towarzystwa Ж ШАД Ziemskiego, szenia sprzedaży wynoszą гз. 807 k. 97, va- Fop an Ikie część li ч 
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale w Płocku. эч dium do licytacji rsr. 3,400, licytacja rozpo- e п у етой с = ш А. 1 część 
administracyjnym każdodziennie; wyjąwszy Podaje do powszechnej wiadomości, iż na | cznie się od sumy TST. 20.975, termin sprze- з „ pk rogn ы еч Ра im; raty Za- 
dni świąteczne. zasadzie art. 7 Postanowienia b. Rady Ad- | daży d. 12 (24) Lutego 1870 r., przed Rejen- | leg wh но 1 og o а pa sprzet aży wynoszą 
A ` Wzór do deklaracji. ministracyjnej Królestwa. Polskiego z d. 28 RÓS RAA тыыр көг, ын at үт» S нела re шу 
i i j ; 1 j ień 2 zynowłoga a z 1 ‚ 20, 
W skutek ogłoszenia z dnia podaję | Czerwca (10 Lipca) 1560 r. i, upoważnień piki, Sadat: b g Ф Ж ш Са ady. тів звона н Ке 


niniejszą deklarację, iż podejmuje się wyko- | przez Dyrekcję Główną 'Towarzystwa Kre- 
nania robót restauracyjnych w areszcie poli- | dytowego Ziemskiego udzielonych, następu- 
cyjnym mieszczącym się w gmachu Ratusza, jące dobra ziemskie za zaległość rat Towa- 
за sumę anszlagową wynoszącą TS. 3,388 | rzystwu należnych, wystawione są na sprze- 
kop. 451 (wypisać literami) iodstępuję od | daż pierwszą przymusową przez licytację 
kowej procentów N. N. (wypisać literami), publiczną, która odbędzie się w mieście Pło- 
dając się wszelkim obowiązkom izastrze- | cku, w rynku Kanonicznym, W pałacu Bisku- 

om w warunkach licytacyjnych zamiesz- pi zwanym, w Kancelarji Rejenta poniż wy- 


1870 r., przed Rejentem Emiljanem Ordon. 
25. Sarnowo Nowawieś, Gruszka, Szron- 
ka, Niechłanin i Zalesie; po uposażeniu wło- 
ścian pozostałych, w Okręgu sądowym Młą- 
wskim,' raty zaległe = w С wili ogłoszenia 
sprzedaży wynoszą rs- 1,375 К. 67'/,, vadium 
do licytacji тзг. 7,500; licytacja rozpocznie 


derka, Klachowo ү. Koziarka i Kamionka, 
po uposażeniu włościan pozostałych, w 0-gu 
sądowym Prasnyszskim, raty zaległe w chwi- 
li ogłoszenia sprzedaży тзг. 1,802 К. 29, va- 
dium do licytacji rs. 7,240, icytacja rozpocz* 
nie się od sumy rs. 41,765, termin sprzedaży 
d. 13 (25) Lutego 1370 r, przed Rejentem 


5шю mienionegó, lub jego zastępcy odbyć si Wawrzeńcem Janczewskim. się od sumy гз. 34,600, termin sprzedaży d. 
Rmit na złożone w kasie ekonomicznej mającą, Арча садй аьан 13. Przetycz z przyległościami Blochy, z Lutego 11 Магов) 1810 kj r” 
iu sta Warszawy Yadium w ilości rsr. 538 1. Brzechowo po uposażeniu włościan po: | Sieciechy, Chorchocki, Chrzcanka, Olsząk | tem Antonini ea зул в ТЫЧ 
8 Oszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej- zostałych, w Okręgu sądowym Mławskim, į 2 częściami па Kuninie і. Kaczce, tudzież 26. Parek: ег lzież Boxy Płoskie lit. 
к załączam. raty zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży | kolonja Dembienica, niemniej kolonje Dale- | А. 2 przyleg ościatni, w Okręgu sądowym 
das moje zamieszkanie jest w N. pisałem | wynoszą тз. ôT К. 7, vadium do licytacji rs. kie wraz z osadą Zamość, Marjanowo, Ada- Ртафнувва im, raty zaległe w chwili ogłosze- 
N. 340, licytacja rozpoczn:e się od sumy rsr. | mowo, Dosin, Stasin, Zygmuntowo, Augusto- nia sprze laży wynoszą тз 164 k. 89, yadium 
w odpisać wyraźnie imię i nazwisko) 1 980 - k. 62 /,, termin sprzedaży d 9 (21) | wo, Nowawieś, Kalinowo, Zalas i Dembieni- do licytacji rs. 509, суба оја rozpocznie się 
агада 1 26) Li i d Rejentem Emiljanem | ca, po u osażeniu włościan pozostałych, W od sumy rsr. 1,950, termin sprzedaży d. 2 
wa dnia 14 (26) Lipca 1869 r. Lutego 1870 r. prze J J po up a TAR 3 tem 
Jonan 0: 9 Prezydenta, Ordon. Okręgu sądowym Pułtuskim, raty ент nie ык сылы ‚1870 r. przed Rejenter 
е | j ішкі 7 i i ży wynOSZ ołowskim. ТМ 
ralnego Sztabu Jenerał-Major, 9. Chełchy Klimki po uposażeniu włościan chwili ogłoszenia sprzedaży wy АЛГА I Zaw Kościele A. z przyległo ścią 


Witkowski. pozostałych, w овое sądowym Pułtuskim, | 1,1 10 К. 50, vadium do licytacji rs. 4, 


1-3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. Í raty zaległe w chwili ogłoszenia sprzedaży | cytacja rozpocznie, się 01 sumy Tar. Niemirów z częściami na Bretkach i Nienał: 


27,523 


SZ 


kach po uposażęniu włościan pozostałych, 
w Okręgu sądewym Ostrołęckim, raty zale- 
głe w chwili ogłoszenia sprzedaży wynoszą 
rs. 1,649 k. 37, yadium do licytacji rs. 4,800 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 21,627, 
termin sprzedaży d. 27 Lutego (11 Marca) 
ed г, przed Rejentem Antonim Wołow- 
skim. 

28 Bieżuń miasto z przyległościami Sa- 
dłowo, z nomenklaturą Boża Wola, Karni- 
szyn, Zimolza, Seroki, Lutocin, Elźbiecin, 
Jonul, Dąbrówki, Budy Bieżuńskie czyli 
Mak i osadą Białogóra, z przydzielonym do 
tychże dóbr lasem i przynależytościami, oraz 
folwarkiem Sośnica i wsiami Felcin, Perlin, 
po uposażeniu włościan pozostałych, w Okrę- 
gu sądowym Mławskim, raty zaległe w chwili 
ogłoszenia sprzedaży wynoszą ra. 9,535 kop. 
14, vadium do licytacji rsr. 12,000, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 108,912 k, 37'/ą, 
termin sprzedaży d. PO Lutego (11 Marca) 
1870 r., przed Rejentem Władysławem Holtz. 

Ponieważ przy wypłacie listów likwidacyj- 
nych, zatrzymane zostąło na wzmocnienie 
bezpieczeństwa udzielonej pożyczki dla dóbr 
Sarnowo Nowawieś, w listach likwidacyjnych 
rs. 13,450, nabywca zatem obowiązany jest 
wystąpić z częścią pożyczki wyrównywają- 
cej zatrzymanej sumie, spłacając takową w 
ciągu dni 20 po l.cytacji w listach zastaw- 
mych okresu 3, serji I rs 4,290, serji II rsr. 
3,645 z bieżącemi w dacie wypłaty kupona- 
mi, oraz w р towiźnie rsr. 21 kop. 50, a to 
pod rygorem relicytacji. 

W razie nie dojścia do skutku powyższych 
sprzedaży w oznaczonym terminie, dla bra- 
ku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż 
od zuiżonego szacunku odbędzie się w ter- 
nie jaki Dyrekcja Szczęgółowa oznaczy i w 
pismach raz jeden ogłosi. 

ауру powyższe odbędą się w termi- 
nach wyżej oznaczonych, poczynsjąc оё go- 
dziny 10-ej z rana, w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej, gdyby zaś Rejent przed któ- 
rym sprzedaż ma się odbywać, był przeszkc- 
dzony, sprzedaż «йине się w jego Капсе- 
latji przed innym Rejentem który go za 


stąpi. 
Чы wszakże osoby interesowane, że 
gdyby w dniu do licytacji oznaczonym przy- 
adło święto kościelne, lub uroczystość ga- 
owa dwortka pierwszego rzędu, sprzedaż 
odbędzie się w dniu zaraz następnym w 
Kancelarji tego samego Rejenta. 

Vadium do licytacji złożyć się mające, 
winno być w gotowiźnie, lub w zamian w li- 
stach zastawnych lub likwidacyjnych z wła- 
ściwemi kuponami, w takiej atoli ilości, któ- 
тару przedstawiała równą wartość sumy va- 
dialnej, w gotowiźnie obliczoną temczasowo, 
podług otrzymanej ceny giełdowej, z zastrze- 
żeniem stanowczego obrachowania, podług 
ceny za jąką listy przez Dyrekcję Szczegó- 
бон w miejscu sprzedane zostaną z wolnej 
ręki. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia, w 
właściwych księgach wieczystych i w biurze 


Dyrekcji Szczegółowej, w godzinach biuro-- 


wych. 
Płock d. 18 (30) Czerwca 1869 r. 
za Prezesa, Kruszewski. 


1-73 za Pisarza, Chyczewskj. 


N.D.5271 Окружное Unuk: пернов 
NnpaeArtte, 

Варшакское Окружное Инженерное Yupa- 
вленіе симъ объявллетъ во всеобщее CB'BĄB- 
ніечто ва освованіи разръшенія Его Оіятель- 
ства Главнокомандующаго войсками Варша- 
векаго Военнаго Округа 20 loua (1 Августа) 
приступлено будетъ къ наводкъ чрезъ ръку 
Наревъ при Hororeoprierckoń кръпости 
плотоваго моста, - который буретъ оста- 
ваться на водъ около двухъ мъсяцеғъ, и въ 
видахъ предохраненія этого моста отъ NO- 
врежденій, хозяева плавающихъ по ръкъ 
Нареву судовъ и плөтовъ симъ приглаша- 
жтся, съ означеннаго 20 Поля впредь до 
разборки упомянутаго моста, останавли- 
ваться со своими судами или плотами за 
версту отъ онаго и оттуда давать знать 
находящимсх при мост® дюдямъ отъ HOBO- 
георгіевскаго кръпостнаго Инженернаго 
Управленія о своемъ прибытіи для сдъланія 
распоряженія о аропускъ ихъ чрезъ мостъ 
въ уєтановлевное для сего время, з имен- 
но: ежедневно въ 8 часовъ утрз и въ 3 ча- 
са по полудни. 

Вмъетъ съ тъмъ предупреждается, что 
если судами или плотами кого-либо причи- 
нено будетъ поврежденіє плотовому мосту, 
TO хозяева этихт судонъ или пдотовъ под- 
вергнутся отвътственности` и уплатв де. 
пегъ согласно объявленія о бывшемъ Bap- 
шавскомъ плошкаутноиъ MOCT отъ 26 Мая 
(7 Iona) 1838 года за № 5563/17864. 

Г. Варшава, 12 losa 1869 года. 

Начальникъ Инженеровъ, 
3—3 Генералъ-Маіоръ, (......). 


N.-D. 5342. Управленів Кня жества 
ZZA 
Объпвляетъ симъ, что Bb присутствіи 
Управленія Княжества Ловичекаго въ cese- 
miu Лышковице 1 (13) Августа е, г. ръ 12 


1610 


часоръ JHA производиться будутъ публич- 
ные торги на производство ниже укаган- 
ныхъ работъ при Скерневицкомъ Дворц® 
и зданіяхъ къ оному принадлежащихъЪ: 

1. Ha передълку крыши на строенін Ha- 
званномъ лампуцерня, оцЪненную въ 258 
руб. 81!/, коп. ) 

2. На починку и покрытіе крыши ва 
строеніи названномъ ,.Гарде-мебль”, оц%- 
ненныхъ въ 284 руб. 67!/, коп. 

3. На постройку новой ръшетки и BO- 
POTE при парк? со стороны города оцънен- 
ныхъ въ 591 руб. 81!/, коп. 

На починку моста назваинаго съ 
львомъ, оцъненную въ 48 руб. 60 коп. 

5. На починку потолка и оконъ въ аран 
жереи, оцъненную BŁ 274 руб. 84 коп. 

6 На починку челюстей и полокъ въ Te- 
плицъ, оцъненную въ 28 руб. 55 коп. 

7. На постройку новой печи съ устрой- 
CTBOX% трубы BŁĄOM% при плантъ жедъной 
дороги оцъненную въ 53 руб. 21 коп. 

Итого 1,540 руб. 50 коп. 

- Желающіе торговаться обязаны предста- 
вить на залогъ наличными деньгами или 
Государетвенными процентными бухагами 
500 р. c., кои лицамъ за которыми не со-, 
стоятся торги тотъ часъ будутъ возвраще- 
ны, ғалогъ же лица за которыъ состоятся 
торги, будетъ оставленъ на храненіи въ 
Казначействъ Княжества до окончатедьна- 
го исполненія работъ и повърки прочности 
оныхъ подлежащимъ Архитекторомъ. 

Bch показанныя работы предоставлены 
будутъ вмъстъ лицу принявшему обяза- 
тельство исполнить оныя за сакую нисшую 
дъну, противу исчисленнымъ по смътамъ. 

Ближайшія свъдънія о работахъ и no- 
чинкахъ выше изложенныхъ, желающіе мо- 
гутъ получатъ у мъстнаго Интеиданта въ 
Скерневицахъ, ежедневно за исключеніехъ 
табельныхъ и праздничныхъ дней. 

Лышковице, loxa 15 (27) дня 1869 r. 

Помощникъ Управляющаго Княжествомъ, 

Колежскій Сов%тникъ, 


1—3 СтеФановичъ. 


N. D. 5340. Начальникь Заладнаго 
Горнаго Округа. 

Доводитъ до всеобщаго свЪдънія, что T 
(19) Августа с г. будутъ производиться въ 
Управленіи Начальника Бендинскаго Уъзда 
торги посредствомъ опечатанныхъ объя 
вленій а именно ма подряды: 

1. Торгъ въ 10 часовъ утра, на подвозъ 
желЪзной руды изъ казенниго рудника, Ce- 
MOHA, въ Чугудоплавильный Заводъ Бан- 
ковой Гұты, отъ суммы 360 руб. cep. 

2. Торгъ въ 10'/, часовъ утрљ на HOJ- 
возъ желъзной руды и огнеупорной глины 
изъ казеннаго рудника Мерженцице въ да- 
воды и строенія въ Округ на сумму 870 
руб. сер. 

3. Торгъ въ. 11 часовъ утра на подпогъ 
съ добычею желъзной руды'изъ крестьян- 
скихъ земель деревни Семонія въ Чугуно- 
плавильный Заводъ Банковой Гуты на cym- 
му 1,065 руб. сер. 

4. Торгъ въ 11'/, часовъутра на nog- 
возъ желъзной руды и огнеупорной глины, 
изъ крестьянскихъ земель деревни Мержен- 
цице въ Заводы и строенія въ Округъ на 
cymuy 2,040 руб. cep. 

5. Торгъ въ 12 часу Въ полдень на Bbl- 
возъ шлаковъ происходящихъ отъ плавки 
доменныхъ печей по желъзной дорогЪ Te- 
лежками на сумму 216 руб. сер. 

6. Торгъ въ 121, часовъ цо полудни ва 
подвозъ мелкаго угля UO желъзной дорогъ 
изъ Копи Лабенцкій для паровыхъ машинъ 
на Копи Цъшковскій, а также для 14 сидь- 
ной машины HA канал доменныхъ печей 
Банковой Гуты на сумму 131 руб, сер. 

Желающій взять подрядъ, обязанъ на 
полъ часа до начатія торговъ, представить 
объявленіе на гербовой бумаг% 80. копъеч- 
наго достоинства, написанное по ухазан- 
ной въ торговыхъ условілхъ Ф0рм% съпри- 
ложеніемъ сдъдующихъ денегъ: 

Къ 1-му торгу на вадіумъ 36 руф. и на 
издержки по объявленіи 3 руб. 


Къ 2-му торгу на вадіумъ 87 руб. и на 
издержки по объявгеніи 5 руб. 

Къ 3-му торгу на вадіумъ 106 руб. и на 
издержки по объявленіи 7 руб. 

Къ 4-му торгу на вадіумъ 204 руб. и на 
издержки по объявленіи 10 руб. 

Къ 5-му торгу на вадіумъ 21 руб. и ua 
издержки по объявленіи 1 руб. 

Къ 6-му торгу на вад:умъ 13 руб. и на 


издержки по объявленіи | руб. 

При семъ присовокупляется, что уеловія 
на какихъ торги эти будутъ производить- 
ca подробно показывающіе ц®ны на всякій 
родъ поставки, могутъ быть просмотри- 
ваемы ежедневно во время канцедярскихъ 
занятій въ Горномъ Управленіи въ Дож: 
бровъ исключая праздничныхъ и торжест- 
венныхъ дней. 

въ Домбровъ, 10 loxa 1869 года. 
за Н. О. Адамческій. 


N. D. 5845. Komisarz Administracyjny 
Qyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 


r 


wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
2 szafy jesionowe, zegar regulator, kredens i 
szafa malowana na orzechowo, w dniu 29 
Lipca (10 Sierpnia) 1869 r. o godzinie 12 w 
ро w domu Nr. 2480 przy ulicy Nowo- 
lipie przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną. 
Warszawa d. 14 (26) Lipza 1869 r. 
1—2 Dobronoki. 


N. D. 5169. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 51 6 Miasta Warszawy. 


Podaje do wiadomości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
bowych i miejskich ruchomości. a mianowi- 
cie: szafa i komoda jesionowa w dniu 23 
Lipca :4 Sierpnia) 1869 r. o godzinie 12 w 
południe w domu N. 2249a przy ulicy Dzikiej 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającema sprzedane zostaną. - 

Warszawa d. 3 (15) Lipca 1869 r. 

2.2 Dobronoki. 


N. D. 5337. 

Dobra ziemskie Łękawice w Powiecie Nowo- 
mińskim Gubernji Warszawskiej, gminie i pa- 
rafji Siemnica, w juryzdykcji Sądu Pokoju w 
Mińsku położone, włók 20 mórg 6 prętów 79 
miary nowopolskiej przestrzeni mające, z je- 
dnego folwarku, obejmującego grunta orne, łą- 
ki i bór, tudzież następujące zabudowania: a) 
dwór masyw murowany; b) oficynę murowaną, 
c) korytarz z desek łączący dwór z oficyną; d) 
kurniki murowane; e) chlewy z bali; f) lodo- 
wnią z bali; g) kloakę z desek; h) dom czela- 
dni z bali na podmurowaniu; i) dom mieszkal- 
ny z bali z przybudowaną do niego komórką; 
К) dom dla ogrodnika z bali; 1) stajnia i wo- 
zownia przy tym domu z drzewa w słupy; ł) 
spichrz z bali; m) holendernia murowana; n) 
stodoła z bali, przy której przybudowana jest 
szopa nad kieratem; о) stajnia i wozownia 
dworska z bali; p) karczma z zajazdem z bali; 
q) kuźnia z mieszkaniem z drzewa; r) dom 
mieszkalny dla pachciarza z bali; s) piwnica z 
kamieni; t) czworak z bali; u) sześciorak z 
bali; w) piec do palenia cegły; x) szopa z 
drzewa; у) dwie studnie .cembrowane, składa- 
jące się, do Rozalji z Karwowskich Unierzy- 
skiej, po Tomaszu Unierzyskim pozostałej wdo- 
wy, we wsi Łękawice zamieszkałej, przez pod- 
pisanego Adwokata działającej w jednej poło- 
wie, a w drugiej do Sukcesorów Tomasza Unie- 
rzyskiego, jako to: Bolesława Unierzyskiego 
dymisjonowanego majora wojsk cesarsko-rosyj- 
skich, we wsi Lewiczynie Powiecie Mławskim 
Gubernji Płockiej zamieszkałego, przez Stani- 
sława Rotwand Patrona, Korneljusza Unierzy- 
skiego dymisjonowanego majora wojsk cesar- 
sko-rosyjskich, we wsi Łękawice zamieszkałe- 
go, przez Wincentego Mellerowicza Patrona, 
Wandy z Unierzyskich Krośnickiej, Pawła 
Krośnickiego obywatela, małżonki, w asysten- 
cji tegoż męża swego czyniącej, we wsi Pod- 
krajewie Powiecie Mławskim  Gubernji Płoc- 
kiej zamieszkałej, Adolfiny z Unierzyskich Nie- 
mirycz, Teodora Niemirycz obywatela, małżon- 
ki, do działania bez asystencji męża upowa- 
żnionej, obudwóch przez Wincentego Muszal- 
skiego Patrona, Stefanji z Unierzyskich Gra- 
bowskiej, Teodora-Augusta dwóch imion Gra- 
bowskiego obywatela, małżonki, w asystencji 
теѓа swego działającej, we wsi Łękawice i ma- 
łoletniego Bolesława Unierzyskiego, po Julja- 
nie Unierzyskim pozostałego w małżeństwie z 
Władysławą z Kborowiczów spłodzonego syna, 
którego opiekunką główną jest jego matka rze- 
czona Władysława z Eborowiczów Unierzyska 
wdowa, pod Nr. 1335, zaś opiekunem przyda- 
nym Jan Markowski nauczyciel muzyki, pod 
Nr. 129 w Warszawie zamieszkali, przez Filipa 
Flamm Adwokata czyniących, należące, na mo- 
cy wyroku Trybunału Cywilnego w Warszawie 
z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) 1868 r. 
przez biegłych na rsr. 15,871 kop. 78 oszaco- 
wane, w drodze działów na żądanie pomienio- 
nej Rozalji Unierzyskiej wdowy przeciw wyżej 
wyrażonym Sukcesorom Tomasza Unierzyskie- 
go, sprzedane będą przed W-ym Sadkowskim 
Asesorem  delegowanym, >w miejscu posiedzeń 
rzeczonego Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wie pod Nr. 549. 

Termin do przygotowawczego przysądzenia 
na dzień 11 (23) Sierpnia 1869 r. godzinę 10 z 
rana został oznaczony. 

Warunki tej sprzedaży mogą być przejrzane 
u Pisarza Trybunału Wydziału II, jako też u 
podpisanego Adwokata w Warszawie pod Nr. 
549 a. zamieszkałego. 

Licytacja zaczynać się będzie od powyższej 
sumy rsr. 15,871 kop. 78. 

Warszawa dnia 10 (22) Lipca 1869 roku. 


Władysław Chęciński, Adwokat. 


N. D. 5349 W doiu 18 (30) Lipca r. b. o go- 


*dzinie 12 w południe w Warszawie na Grzy- 


bowie, w d. 23 Lipca (4 Sierpnia) t r. o godzi- 
nie 12 w południe na tirgu publicznym za Że- 
lazną bramą, i w d. 30 (11) t. m. i roku o go- 
dzinie 11 z raną na placu publicznym przed 
trzefna krzyżami, rozmaite meble, macheniowe 
i jesionowe, lustra, obrazy, zegary, oksefty wię- 
kszego rozmiaru, baryłki, bale sosnowe i drze- 


w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzary, 


| go dembowe па klepki przez licytseją sprze- 


e zostaną, = 
1 Skierkowski, Komornik. 
w, 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
ЧАСТНЫЯ ОБЪЯВЛЕНІЯ. 


М. D. 5336. 


Produkcja Nasion Pastewnych 
w Mieni. 


Powiadamia, iż dla dobra ogółu, na rok bie- 
żący wyłącznie w Mieni sprzedaż odbywać się 
będzie, gdyż wszelkie stosunki handlowe z do- 
mem Komisowo-Handlowym „„S$moliński” 


/ (dawniej Komierowski et Comp. w Warszawie, 


przerwała, i te odtąd miejsca mieć nie będą, po- 
mimo samowolnie czynionych obecnie ogłoszeń 
przez ten Dom Handlowy. 

Po nadesłaniu pieniędzy pocztą pod adresem: 
„Kotarski przez Mińsk (polski) w Mieni” na- 
siona i broszura pod tytułem: „Przewodnik rol- 
megy do przejścia z 3 i 4-polowego gospodar- 
stwa, w płodozmian, oparty na pastewności” 
kolejami żelaznemi aż do wskazanej stacji, a dla 
kupujących do odebrania w Warszawie na ręce 
W-go Napoleona Mierkowskiego Komornika, 
upoważnionego do przyjmowania obstalunków 
i pieniędzy, a mieszkającego przy ulicy S-to 
Jerskiej naprzeciw Trybunału, w domu za Że- 
laznemi kratami Nr. 22 nowy, dawny Nr. 1775, 
przesłane będą. Ceny stałe do 1 Sty- 
cznie 1830 r. - 

yżej wspomnionej b 
kop. 55. p j broszury z przesyłką 
Mięszanki А. па grunta lepsze korzec rs. 7. 
” słabsze i piaszczyste 
rsr. 5, 

Mor С.  „ – wilgotnenizkiers.12. 

Zyta S-to Jańsko-Eldyjskiego korzec rs. 7. 

Pszenicy Sandomierskiej korzęc rs. 10. 

Rzepiku i rapsu zimowego korzec rs. 10. 

NB. Do wszystkich produktów worek kor- 
cowy kosztuje kop. 50. 

Siew mięszanek razem z oziminą najlepszy 
do 25 Września, siać oziminę, lekko zbronować, 
sass posiać mięszanki i bronowanie wykoń- 
czyć. 

UWAGA. Za wszelkie operacje handlo- 
we, przez wyżej wspomniony Dom Handlowo- 
Komisowy „Smoleński et Comp. w Warszawie” 


. 
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‚ dopelniane, odtąd żadnej odpowie- 


dziainości ma siebie nie przyj- 
muje. _ a 

Mienia d. 13 (25) Lipca 1869 r. 
1--9455 Jan Kotarski. 


N. D. 5352. List Zastawmy II Serji 
Lit. B., Nr. 211,422 z 12 kuponami skra- 
dziony został. Zastrzeżenie tam gdzie 
wypada nastąpiło. Uprasza się, ażeby nikt ta- 
kowego mie мађуї i w razie dostrzeżenia 
go, aby dać znać do kantoru wekslu podpisa- 
nego. 


1- 9486. Bauman., 


N. D. 4922. Podaje do powszechnej wia- 
domości: iż Bilet Lombardowy wy- 
dany za Nr. 23,377 na rsr- 35 przypadkowo 
zaginął. ' р 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó- 
źniej w 6 tygodni od d. 29 Lipca 1569 roku, 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia, zgło- 
sił się i prawo posiadania onegoż w Dyre- 
kcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci- 
wnym razie, duplikat biletu wydanym zosta- 
nie osobie, której nazwisko zapisane w księ- 
gach Dyrekcji. 5—3 


х р. 5157. Podaje do powszecnnej wia- 
domości: iż Bileta Lomhardowe wy- 
dane za Nr. 43.365 na rs. 50 i 39,615 na rs. 8 
przypadkowo zaginęły. 

zywa się WIĘC posiadacza, iżby najpó- 
źniej w 6 tygodni od dnia 5 Sierpnia roku 
1869 to jest ОЧ daty ostatniego ogłosze- 
nia. zgłosił SIĘ 1 prawo posiadania onegoż 
w Dyrekcji Lombardu udowodnił, gdyż w 
przeciwnym razie, duplikat biletu wydanym 
zostanie 05001е, której nazwisko zapisane w 
księgach Dyrekcji, 2—5—9134 


реттесе. 
N. D. 5387, Sprostowanie. 


W Numerze 154 Dziennika Warszawskiego 
z dnia 15 (27) Lipca r. b. na stronnicy 1590 
w szpalcie pierwszej zamieszczone zostało ogło- 
szenie Pisarza Trybunału Cywilnego w War- 
szawie, o subliastacji dóbr Koźle, popieranej 

rzez Patrona Piędzickiego, Przeciwko Nepo- 
mucenowi Pągowskiemu; na początku tegoż 
ogłoszenia zaszła pomyłka drukarska: wydru- 
kowano bowiem na żądanie Leopolda Dębiń- 
skiego właściciela dóbr Gozłowa, a powinno 
być: „na żądanie Leopolda Dębickiego właści- 
ciela dóbr Gozdowa, co się niniejszym prostuje. 


